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„Nie czyń drugiemu, 
co tobie nie milo!“
P rzy s ło w ie  to w  całej rozciągłości 

m ożna zas tosow ać do obłudnego alarmu 
organu  partji cen trow ej w Niemczech. 
M ianowicie g łów ny  organ tej partji 
„G erm anja"  z dnia 10 b. m. (nr. 316) za­
mieściła obszerny  ar tyku ł  na tem at 
„k rz y w d 11, jakich doznaje ludność nie­
m iecka południowego Tyrolu, należące­
go obecnie do Włoch. C ały  a r tyku ł  jest 
nam iętnym  aktem  oskarżenia  w łoskiego 
rządu  faszystow sk iego  z powodu jego 

•metod, zm ierzających  do zupełnej , ita- 
Ijanizacji“ ludności niemieckiej południo­
w ego  Tyrolu . A rtykuł om awia w tonie 
ogrom nego rozgoryczen ia  w y ją tkow e 
rozporządzenia  i dek re ty  rządu w łoskie­
go, w reszcie  teror, s to sow any  rzekomo 
w obec tamtejszej ludności niemieckiej, 
ab y  ją zupełnie w ynarodow ić, z Niem­
có w  porobić W łochów .

Ostatn io  — jak się z tego ar tyku łu  
dow iadujem y —  zabra ł się rząd faszy­
stow ski do p ry w a tn y ch  nierfłieckich 
szkół parafjalnyeh w połudn. T y  roi u, 
gdzie dotąd  jeszcze nauka religji dzieci 
niemieckich o d b y w a się w języku nie­
mieckim.

Z tego powodu „G erm ania"  pisze do­
s łow nie:

„N auka religji w  języku m acie­
rzy s ty m  należy  do n iezaczepionych 
zd obyczy  i żądań katolickiego Kościo 
la... A te raz  połudn. T yro lczykom  od 
b iera  się ten  na jw iększy  skarb ..."  

A rtyku ł „G erm anji"  bardzo  ostro  a- 
takuje postępow anie  rządu włoskiego 
twierdzi, że jego postępow anie to „nad­
używ anie  religji przez państw o do celów 
politycznych". do w ynarodow ien .a  
rdzennie niemieckiej ludności południo­
w ego Tyrolu. A kto  trac i język  o jczysty , 
ten  trac i tak że  relig ję —  pisze żałośnie 
„G erm ania".. .

C zy ta jąc  p o w y ższy  a r tyku ł  berliń 
skiej „Germ anji", zaw iera jący  a tak  i o- 
s t rą  k ry ty k ę  rządu faszystow skiego  za 
jego m etody  postępow ania  w stosunku 
dó ludności niemieckiej w południowym 
Tyrolu i porów nując panujące obecnie 
stosunki po lityczno-narodow ościow e na 
teren ie  Ś ląska Opolskiego, mimowoli 
p rzychodzi czytelnikowi na myśl,, że 
n iem ieccy  cen tro w cy  z ich organem  
„G erm an ją"  ną czele trzv m ają  się i p o ­
stępu ją w edług  znanej logiki m urzyń­
skie:. Logika ta g łosi: Dobrze jest, je­
żeli ja uwiodę żonę sąsiada. Źle jest, je­
żeli sąsiad  uwiedzie moją żonę.

C en tro w cy  niemieccy, upraw iający  
obecnie na terenach  wschodnich pań­
s tw a  niemieckiego zaciekłą politykę ha- 
katystycz,ną, czuli są niezmiernie na po­
łożenie i los swoich mniejszości niemie­
ckich, m ieszkających  poza granicami 
niemieckiego państw a . W  obronie sw o ­
ich niem ieckich w spó łb raci g łoszą om 
św ię to ść  języ k a  o jczystego , powołują się 
na niezaczepione zdobycze Kościoła k a­
tolickiego — ale ci sam i bojow nicy o pra 
w a dla dzieci niem ieckich są ślepi i n ie­
czuli na p raw a  polskiej m niejszości, Ljie- 
szka jącej pod rządam i pruskicm i.

Na Ś ląsku  Opolskim  pracu je  nad w y­
narodow ien iem  ludności polskiej cały

Zamach na życie Herriota.
Podjudzani przez niemieckich rgentów seperatyści, zamierzali wysadzić w  powietrze pociąg wiozący prem. Francji.

PARYŻ. Na pociąg  jad ący  z P a ry ż a  
do N antes, a w iozący  prem jera H errio ta 
i szereg  członków  rządu  francuskiego — 
usiłow ano dokonać zbrodniczego  zam a­
chu, k tó ry  ty lko  dzięki szczęśliw em u 
zbiegow i okoliczności nie doszedł do 
skutku. P rem ie r H errio t jechał do Nan­
tes  na u ro czy sto ść  400-lecia zjednocze­
nia B retonji z F ranc ją .

Zam ach, polegający na w ysadzeniu  
w p ow ietrze  toru , k tó rym  jechał pociąg 
H errio ta , spow odow ałuy  s trasz liw e skut 
ki, g dyby  się nie udało  za trzy m ać pę­
dzącego pociągu.

S tra ż n ik  u ch y l ił n ieb ezp ieczeń stw o .
P a ry ż . W edług  informacyj, o t rzy m a­

nych wczoraj popołudniu w Minister­
stw ie sp raw  w ew nętrznych ,  zamach na 
pociąg prem jera  H errio ta  odbył się w 
następujących okolicznościach: Około 
godz. 5-ej rano straż.iik  linji lngrandes- 
Nantes został został zbudzony odgłosem 
eksplozji. P o  pierw szej eksplozji w kilka 
minut nastąpił drugi wybuch. S trażnik  
natychm iast  udał się na tor kolejowy i 
stwierdził,  że szy n y , po k tó ry ch  m iał 
przejść pociąg pośpieszny do Nantes,

w iozący  p rem jera  H errio ta  i inne ofi­
cjalne osobistości, zo sta ły  na p rzestrzen i 
kilkuset m etrów  w ysadzone p rzy  pom o­
cy m aterja łów  w ybuchow ych . S trażnik 
poinformował natychm iast  naczelnika 
stacji, k tóry  ze swej s trony  polecił za­
trzym ać pociąg, ty lk o  dzięki zim nej 
krw i s trażn ik a  p rem jer H errio t uniknął 
katastro fy .

Gdzie szukać sprawców?
P ary ż . P rzedstaw ic ie l  jednej z agen- 

cyj telegraficznych o trzym ał o św iad ­
czenie p iem jera  H errio ta  uczynione na­
tychmiast po odkryciu zamachu. W edług 
prem jera sp raw cam i są sep e ra ty śc i bre- 
tońscy, k tó rzy  usiłow ań zam askow ać 
zam ach. P rem je r p rzypom niał pokró tce 
sp raw ę niem ieckiego nacjonalisty  K cer- 
bera, ag ita to ra  h itlerow skiego  w e F ran ­
cji zam ieszanego w  zam achu sep e ra ty - 
stów  bretońskich  w Renr.es. Pon iew aż 
żadnych dow odów  przeciw ko Koerbe- 
rowi w przedmiocie zasilania pieniędz­
mi ruchu sepera tys tycznego  nie zdołano 
zgromadzić, zadowolono się wydaleniem  
go z Francji. Z arazem  p rem jer zazn a­
czy ł, że  n iedaw no jeden z dzienników

irlandzkich  opublikow ał list, zapow iada­
jący  sze reg  zam achów , jakich m ają do­
konać sep e ra ty śc i b re tońscy .

Ś led z tw o .
P a ry ż . Dochodzenia w  sp raw ie  za ­

m achu na pociąg pod Ingrandes s tw ie r ­
dziły, że sp raw cy  uszkodzenia to ru  
p rzyby li na m iejsce autem  i w  ten sam  
sposób odjechali. W pewnej odległości 
od miejsca eksplozji, k tóra  uszkodziła 
szyny, znaleziono na torze cz e rw o n ą  la­
tarkę . Agencja H avasa  zaznacza, iż z a ­
mach nie miał na celu zabó js tw a osoby 
prezesa rady m inistrów , ponieważ inne 
pociągi m usiały  przejść po torze przed 
pociągiem, k tó rym  jechał Herriot. P ra ­
w dopodobnie chodziło  w ięc o p o w strz y ­
m anie podróży  H errio ta  do N antes.

D u ś  nastąpi otwarcie sesji Rady
Ltgi NarodOw.

Genewa. Rada Ligi Narodów wznawia 
w poniedziałek pod przewodnictwem de 
Valery prace swej 69 sesji przerwanej w 
połowie października. G łównym punktem 
obrad będzie spraw a mandżurska. Jak  wia 
domo,” 3 paźdizernika ogłoszony został ra ­
port Lyttona, przedstawiający charakter  
całego konfliktu i zalecający pewne zarzą­
dzenia. Japonji przyznano wówczas 6 ty ­
godniowy termin dla przedstawienia uwag. 
Złożenie tych uwag nastąpiło onegdaj. Są 
obecnie tłumaczone i zostaną niebawem o- 
publikowane. Dokumenty te beda podstawą 
do dyskusji w Radzie, następnie w komi­
tecie 19-tu. W pewnych kołach sekre taria­
tu istnieje tendencja powołania nowego or­
ganu doradczego, w którym uczestniczyły­
by mocarstwa nienależące do Ligi a mia­
nowicie Stany Zjednoczone i ZSRR. Idea 
ta ma jednak niezbyt wielkie szanse rea­
lizacji ze względu na stanowisko samych 
zainteresowanych. Stany Zjednoczone świa

dome, że mogą i tak w yw ierać  silny w pływ  
na decyzję Ligi, nie są skłonne angażować 
się w formule. Poza  sp raw ą mandżurską 
na porządku dziennym figuruje również 
sp raw a interesująca Polskę, mianowicie 
kw estja  kas kolejowych na terenie wolne­
go miasta Gdańska i spraw a mniejszościo­
wa w kwestii stosowania reformy rolnej. 
Spraw a ta swego czasu została wniesiona 
do Rady przez Niemcy a następnie odesła­
na do komitetu, k tóry  dotąd me przedsta­
wił Radzie swoich wniosków. Możliwe jest 
że obecny komitet 3-ch zakończy swe pra­
ce i złoży raport Radzie. Ponadto 31 grud­
nia kończy się mandat prowizoryczny w y ­
sokiego komisarza Rostinga. Rada Ligi N. 
będzie musiała zająć się sprawą definity­
wnego obsadzenia tego stanowiska. Nie jest 
wykluczone, że Rada odłoży tą sprawę do 
sesji styczniowej przedłużając mandat Ro­
stinga.

U stę p s tw a  b o lszew ik ó w  n a  rz e c z  
re lig ji.

M oskw a. D ekre t  rządu sowieckiego, 
ustalający rozkład  zajęć w  szkołach z a ­
w iera n iezw ykle sensacyjne  szczegóły . 
N. p. szkoły  wiejskie będą czynne  przez  
6 dni w  tygodniu, m ając 7-my dzień od­
poczynku, ponieważ w sie  sowieckie po 
dziś dzień św iętują  w niedzielę. W a k a ­
cje zim owe będą t rw a ć  od 1 do 15 s ty ­
cznia, wiosenne zaś  mogą się rozpoczy­
nać m iędzy 20 m arca  a  20 kw ietnia  w: 
zależności od w zględów  klim atycznych. 
Należy zw rócić  uw agę, że podczas w a- 
kacy j z im ow ych  p rzy p ad a ją  św ię ta  Bo­
żego N arodzenia w ed ług  s ta reg o  sty lu , 
zaś podczas ruchom ych w ak acy j w iosen 
nych  p rzy p ad ają  rów nież  luchom e św ię­
ta  W ielkanocne. P o w y ższe  za rząd zen ie  
uw ażać należy  za pow ażne choć w  n ie­
oficjalnej form ie uczynione u stęp stw a  
rządu  sow ieckiego  w obec religijnie u- 
s to sunkow anych  w si chłopskich.

Syn  podejrzany  o zabó jstw o  ojca.

N ow y Jo rk . W  Brooklinie zam ordo­
w any  został zam ożny polski p rzedsię­
biorca budowiany Konstanty  Kisiel. O 
m o rders tw o  posądzony jest 20-letni syn  
zam ordow anego, k tórego  a resz tow ano . 
Zam ordow any  na kró tko  przed śm iercią  
zaasekurow ał się na 2U.UU0 dolarów .

sztab  k sięży -cen tro w có w , renegatów , 
zgerm anizow anych  G órnoślą .w, k tó ­
rzy  pow agę K ościoła oddali na usługi 
wojującej n iem czyzny.

Kto usuw a obecnie na Ś ląsku Opol­
skim polskie nab o żeń stw a z kościołów 
po czy s to  polskich paraf jach ?  Kto w p to - 
w adza niem ieckie nabożeństw a do ko­
ściołów  w m iejscow ościach, gdzie Nicm 
ców  zupełnie n iem a? Robią to  księża- 
cen tro w cy . Kto germ anizuje najm łodszą 
m łodzież polską w w ieku p rzedszko l­
nym  po ochronkach  na S lr '-S i O pol­
sk im ? Robią to  zakonnice pod p a tro ­
natem  zniem czonych proboszczów  i 
zn iem czonych w ikarjuszy . W ochron­
kach tych  m aleńką d z ia tw ę uczy się 
sztucznie pac ierza  w języku niem iec­
kim !

P o s iad am y  sze reg  niezbitych fak tó w , 
i lustrujących haniebną polityk" germa-

nizacyjną tych księży przy  pomocy ko 
ścioła. 1 tak  n. p. do roku 1521 w Aiar 
h t  w icach pod R acioorzem  nie było  od 
lat ty siąca  zupełnie niem ieckich nabo­
żeństw  w m iejscow ym  parafialnym  koś­
ciele. N abożeństw a te  zap row adził do­
piero sztuczn ie znany  niem iecki nacjonal 
ks. p roboszcz W olf, przyjaciel braci 
S k la rków  w Berlinie, k tó ry  obecnie prze 
niósł się z M arkow ie do Bieńkowie, gdzie 
natychm iast  skasow ał polskie nabożeń­
stw a  i zap row adził niem ieckie. A p rze­
cież, B ienkow ice są tak ą  sam ą polsKą pa­
rafią jak i M arkow ice.

To sam o uczynili inni księża w pow ia 
tach : bytom skim , s trze leck im , opolskim . 
Ci sam i księża łączn ie  z m iejscow em  n a­
uczycie lstw em  zm ieniają odw ieczne n a­
zw y m iejscow ości z polskich na niem iec­
kie, ci sam i księża zw alcza ia  lis ty  polskie 
w yborcze , ca ły  ruch  polski, a  *.c!skicb

parafian  lżą, poniżają, ośm ieszają i zohy­
dzają. Dk. ty ch  ren eg ató w  Niemiec — 
to pan, a P o lak  — to p rostak . Dla ty ch  
pionierów haka tyzm u w szystko , co nie­
mieckie, to lepsze, co polskie, to bez 
w artości. A rtykuł „G erm anii"  sk iero ­
w any  p rzeciw ko  rządow i fa szys tow ­
skiemu, jest n iesłychanie cyniczną obłu­
dą, jes t k rzyk iem  złego sum ienia.

G erm an iza to rzy  cen tro w i na Ś ląsku 
O polskim  nie m ają p raw a  k ry ty k o w a ć  
rządu  w łoskiego  za  akcję w południo­
w ym  T yrolu .

N iechaj fa ry zeu sze  cen tro w i zrobią 
najp ierw  porządek  u siebie, niechaj będą 
p rzyzw oici w stosunku do katolickiej 
m niejszości polskiej w N iem czech, a w te ­
dy dopiero  m ogą s taw a ć  w obron ie  sw o ­
ich zag ran icznych  w spó łb raci tam , gdzie 
są rzeczy w iśc ie  sk rzy w d zen i.



Poufne narady Hindenburga z H itlerem  
nie daty żadnego wyniku.

osoby kandydata na kanclerza jak  l co j kó ł neutra lnych. W ieczorem  prezydent 
do zgodnej fo rm y program u. Konferencje I H indenburg p rzy ją ł przedstaw icie la  ba- 
z p rzyw ódcam i p row adz ić  ma osoba z lw a rs k ie j pa rtji ludowej Schaeffera.

Oburzenie ludu skierowało sie przeciw własnym 
przywódcom na wiecu w Wilanowie.

B erlin . W  sobotę o godz. 11,30 p rezy­
dent H indenburg p rzy ją ł na przeszło pół 
toragodzinnej audjencji p rzyw ódcę na 
rodow ych socja lis tów  H itle ra . Rozmo­
w a m iała początkowo charakte r ściśle 
poufny i odbyw a ła  się w  cz te ry  oczv 
m ię d z j prezydentem  H indenburgiem  a 
H itle rem . Dopiero potem zaproszony zo­
sta ł podsekretarz stanu Meisner. O fi­
c ja lny  kom unikat z przebiegu konferen­
c ji podaje, że pertraktacje  kon tynuow a­
ne bedą w  ciągu najb liższych dni. Z kół 
narodow o - socja lis tycznych  kom uni­
kują, że H itle r m ia ł zażądać dla siebie 
tek i kanclerza.

Berlin. U rzędowa zapowiedź drugie j 
audjencji H itle ra  u prezydenta H inden­
burga w y w o ła ła  w  kołach po litycznych 
fias tru je  optym istyczne co do m oż liw o ­
ści rych łego z likw idow an ia  k ryzysu  ga­
binetowego. W czorajsza rozm owa. jax 
zapewnia prasa, toczy ła  się w  atmo- 
tfe rze  zupełnej harm onji, przyczem  u- 
dało się osiągnąć pewne zbliżenie m ię­
dzy prezydentem  Rzeszy a przyw ódcą 
narodow ych socja listów . Na uwagę za­
sługuje, że w  przeddzień przy jęc ia  H it­
lera, odby ł on dłuższą konferencję z 
m in is trem  Schleicherem. W  zw iązku  z 
tern k rą ż y ły  pogłoski jakoby m in ister 
Schleicher in te rw en jow ać m ia ł u p rezy­
denta H indenburga na rzecz pow ierze­
nia H itle ro w i urzędu kanclerskiego. W  
kotach poinformowanych utrzymuje sie 
pogląd, że misję tworzenia rządu otrzy­
ma Hitler, lub jeden z desygnowanych 
przez niego przywódców partji narodo­
wo - socjalistycznej. O ileby kombinacie 
z narodow ym i socja listam i zaw iod ły , 
w ów czas —  jak przew idu je  „Deutsche 
Allgem eine Z tg .“  —  nie jest w yk luczo ­
ne, że w yp łyn ie  znowu kandydatura m i­
n is tra  Schleichera. P rze rw a  w  rozmo­
w ach prezydenta Rzeszy z przyw ódca ­
m i s tronn ic tw  ma być w ykorzys tana  d!a 
porozum ienia się p a rty j co do przyszłe j 
koncentrac ji narodowej zarów no co do

Rzqd nareszcie ukróci 
łupiestwo kartel).

W arszawa. O statn io w m in is te rs tw ie  
przem ysłu  i handlu trw a ją  intensywne 
prace w  kierunku uzyskania obniżki cen 
a rty k u łó w  przem ysłu skartelizowanego. 
W chodzą tu w  grę zarów no a rty k u ły  
k tó rych  ceny nie u leg ły zniżce wogóle. 
jak i a r ty k u ły , k tó rych  ceny u leg ły zn iż ­
ce, ale w  w ysokości niedostatecznej. 
A kcja  zn iżkow a w  p ie rw szym  rzędzie 
obejmuje a rty k u ły  budowlane, jak żela­
zo, cement, wapno, wobec rozpoczyna 
jącego się z wiosną nowego sezonu bu­
dowlanego.

Ponadto chodzi o zniżkę ceny węgla, 
co posiada w  tej c h w ili doniosłe zna­
czenie.

Okupiona zbrodnia.
68) (C iąg dalszy.)
Na to nadszedł H enryk, zdz iw iony, 

że jego M arta  dotychczas nie b y ła  goto­
w a do balu.

—  Ach, ko b ie ty ! one n igdy nie są go­
tow e, —  odezw ał się wolno o jciec — 
ale, w yobraź  sobie H enryku, co ludzie 
o pannie Zuzannie mówią....

—  S łyszałem  już, lecz nie w ierzę. —  
Tak pow iedzia ł H enryk, lecz wszyscy 
spostrzegli, że nie może u kryć  pewnego 
niepokoju. —  Hm... przekonam y się dziś 
w ieczorem , na balu. czy będą razem się 
baw ić, —  dorzuc ił H e n ryk  do poprzed­
niej swej uwagi.

Nareszcie ukazały się panie. Matka 
M a rty  w  ciężkie j lila  sukni. K ró j je j i 
p rzybran ie  dawno już w y s z ły  z mody.

H en ryk  z zachw ytem  patrza ł na 
sw oją M artę. M ia ła  na sobie w yc ię tą  
nieco z k ró tk iem i rękaw am i suknię z 
bia łego tiu lu  na różow ej m aterji, c iem ­
no-z ie lony pasek i białe, sztuczne róże 
we włosach. Z ie lony pasek b y ł dla M a r­
ty  upewnieniem, że je j ubranie należy d > 
n a jw y tw o rn ie jszych  i rzeczyw iśc ie  jej 
sukienka by ła  nadeę ładna.

—  A  pam iętajcież dobrze opatrzeć się

W arszawa. W  dniu 20 bm. o godzinie 
12-ei S tronn ic tw o  Ludow e odbyło  w iec 
pod golem niebie w  W ilanow ie  pod W ar 
szawą z udziałem około 1300 osób. Na 
w iec p rzyb y li m. in. W itos, K iern ik. No­
sek, Bagiński, Smoła. M a linow ski, Kos­
mowska. ks. Panaś i inni. Po p rzybyc iu  
pochodu ł  muzyką i sztandaram i na plac 
ogólny w  W ilanow ie , rozpoczęto wiec 
pod przew odnictw em  posła Noska. Jako 
p ie rw szy z m ów ców  przem aw ia ł im ie­
niem w ładz S tronn ic tw a Ludowego po­
seł M alinow ski. P rzem ów ienie posła 
M alinow skiego zebrani w ys łucha li spo­
kojnie, lecz następny mówca ks. Panaś 
w gwałtownie podburzającej formie 
swego p -zemówienia wzburzył zebra­
nych tak daleko, że rozległy się okrzyki 
przeciwko przywódcom zebrania, przy­
czem tłum zaczał nacierać na trybunę. 
Obecny na zebraniu przedstaw icie l wda- 
dzy adm in istracyjne j w ezw a ł przewód 
niczacego zgromadzenia posła Noska do 
uspokojenia zebranych. Poseł Nosek u-

B erlin . Onegdajszej nocy w  różnych 
dzielnicach robotniczych doszło w  Ber­
lin ie do licznych dem onstraevj kom uni­
stycznych. Polic ja w ie lokro tn ie  io ter- 
w enjow ała, rozpraszając tłum . Do o- 
strzejszych starć nie doszło. A resztow a­
no 5 osób. Jeden polic jant został ran io­
ny kamieniem. Demonstracje te łączą 
się z grożącem zaostrzeniem się kursu 
p o lity k i w razie dojścia do udziału w  rzą 
dzie h itle row ców . P artja  kom unistycz­
na ogłosiła  w sw ym  organie „R ote  Eah- 
tie“  odezwę w zyw a jącą  do jednolitego 
frontu pro letariackiego.

Równocześnie „Koelnische Ztg “  o- 
głasza sensacyjne rewelacje o te ro ry-

Triumf Paderewskiego w Mediolanie.
Medjolan. Koncert m istrza Ignacego 

Paderewskiego na rzecz organizacji po­
mocy dla dz ienn ikarzy w łoskich, urzą­
dzony w w ie lk ie j auli koncertow ej kon­
serw atorium  mediolańskiego, zgrom a­
dz ił ca ły  szereg w y b itn y c h  osobistości 
specjalnie p rzyb y łych  z poza Med olanu 
M iędzy itinemi obecni by li na koncercie 
ks. M aria , żona następcy tronu, ks. B er­
gami i ks. Aosta. W ie lk i pianista by ł w i­
tany ow acyjn ie . Po w ykonaniu każdego 
u tw oru  publiczność ok laskiw a ła  go sto­
jąc. W ie lk i a rtys ta  polski zmuszony by ł

czyn ił to, jednak w tak ie j form ie, że w y ­
w o ła ł skutek w ręcz przec iw ny. W zbu­
rzony tłum zajął trybunę zmuszając po­
sła Noska do ustąpienia. T łum  w  dal­
szym ciągu nacierał na swoich p iz y - 
wódców. p rzycze iii został lekko potur­
bowany przedstw ic ie l starostw a oraz 
komendant po lic ji. Jeden z posterunko­
wych zasłaniający ks. Panasia przed 
wzLurzonym tłumem został lekko ran­
ny w rękę. W obec niemożności p rzyw ró  
cenią spokoju przez prezydium  wiecu, 
przedstaw icie l starostwa rozw iąza ł zgro 
madzenie, przyczem  po lic ji przystąp iła  
do rozpraszania zebranych, zatrzym ując 
kilkunastu napastników. Kierownikom  
wiecu i posłom udzielono ochrony poli­
cyjnej przed wzburzonym tłumem, i od­
prowadzono ich do m iejscowej restaura­
cji, gdzie za trzym ali się co przybyc ia  
kole jk i. Ochrona w  s.dadzie k ilku  po li­
c jantów  tow arzyszyć  Im musiała aż do 
samej W arszaw y.

stycznym  planie kom unistów  niem iec­
kich, jak i m iai być rozważany na posie­
dzeniu m oskiewskiego po litb iura w dniu 
14 sierpnia br. P rzedstaw icie l trzecie 
m iędzynarodów ki M anuilsk ij w refera­
cie o rozw oju sytuacji po lityczne j w 
Niemczech wskazał wówczas na w ie lk ie  
n itbezpiezenstwo, jakie p.zedstaw ia dla 
kom unistów  dojście do skutku koa lic ji 
pomiędzy narodow ym i socjalistam i a 
centrum. W spom inając o kon trakc ji ko­
m unistów. referent zaznaczył m. in „  że 
całe oddzia ły szturm ow ców  h itle ro w ­
skich dojrzałe są już do użycia ich na 
rzecz- akcji kom unistycznej.

entuzjastycznem i oklaskam i słuchaczy 
do k ilkakro tnego pow rotu  na estradę i 
g ian ia  nadprogram. O lb rzym ie  tłum y 
ludzi ok lask iw a ły  Paderewskiego na u- 
licach, prowadzących od konserw ato­
rium do hotelu, gdzie artys ta  zamiesz­
kał.

Śmierć pod kopytam i rozjuszonego 
byka.

Bydgoszcz. Podczas ważenia bydła w 
majaiku Rusko w powiecie jarocińskim zer 
wał sie z uwięzi bahaj i rzucił się na 55- 
letniego robotnika liryg la  tratując go i bo­
dąc. Grygel poniósł śmierć na miejscu.

Ostatnia kronika.
Nabrał fabrykantów łódzkich na 200 tys. 

złotych.

Katowice. Józef Gawlik, właściciel skła­
du konfekcyjnego w Nowej Wsi przy u.icy 
Karola M iarki dd, dopuścił się oszustwa na 
szkodę szeregu fabrykantów łódzkich na 
sumę blisko 2UU tysięcy złoiych. Uszustwa 
Gawlik popełniał w ten sposób, że po o- 
trzynianiu zamówionych u wieiu fabrykan­
tów towarów, dawał im na pokrycie nale­
żności czeki. płatne na Bank Ludowy Nowa 
Wieś i Dresdner Bank w Krói. Hucie. Cze­
ki te by ły antydatowane, w dniu płatności 
zaś stwierdzono, że pokrycia... niema!

Pozatem Gawlik „kuDił" u G Urubnera 
miejscowego konkurenta, jego skład za su­
nie zł ll(.i)iR). W  tym  wypadku Gawlik za­
płacił 1.UUU zł gotówka i resztę w czekach
— bez pokrycia. W międzyczasie Gawlik 
w taki sposób ..tanio" zakupiony towar 
częściowo sprzedał przez pośredników, za 
5U% ceny zakupu.

Gdy w terminach płatności w yszły spra­
wki te na jaw. wierzyciele zjechali sie ze 
wszystkich stron, zrobiono doniesienie, a 
kiedy władze zgłosiły sie po ..sprytnego 
kupca" nie zastały go już... Gawlik zw ia ł! 
Władze policyjne i skarbowe skonfiskowa­
ły  pozostały towar. W aferę ta wmiesza­
nych jest szereg znanych obywateli Nowej 
Wsi. Dochodzenia w toku.

Ciężko przypłacił nieznajomość 
przepisów drogowych.

U b !egłei soboty na szosie M ys łow ice
— S taw iska wskutek n ieprzepisowej ia- 
zdv na row erze w padł na m otocyk l An­
toni Kupiec z K rakow a (W ąska 6), dozna 
iąc bardzo ciężkich obrażeń cia ła. Jadą­
cy na m otocyklu W ojciech ( ió rs k i z M y ­
s łow ic  w  to w a rzys tw ie  Leona C zarnec­
kiego, rów nież z M ys ło w ic , doznali 
skutkiem  zderzenia lżejszych obrażeń, 
ciała. M o tocyk l i ro w e r u leg ły znisz­
czeniu. C iężko rannego Antoniego Kup­
ca w stanie beznadziejnym w raz z lżej 
rannym i odw ieziono do szpita la w  M y ­
słow icach.

Wyrwany z rąk śmierci.
Ubiegłej soboty na Jednym z pokła­

dów kopalni „Fieinus“ w Siemianowi­
cach zdarzył się wypadek, który jedy­
nie dzięki niezwykle szczęśliwemu zbie­
gowi okoliczności, nie zakończył się tra­
gicznie.

Oto na dole, gdzie pracował górnik 
Paweł Pasek zawalił się filar. Gruzy wę­
gla przysypały całkowicie Paska. —  
Wszczęło natychmiast akcję ratunkową
1 po wywiezieniu 24 wózków gruzu i wę­
gla, Paska odkopano całego i zdrowego. 
Szczęśliwie ocalonemu górnikowi kole­
dzy zgotowali serdeczną owację.

Kradzież bielizny ze strychu.
Ze strychu Berlinerowej Lucji zatn. w Ka­

towicach przy ulicy 3 Maja skradziono większa 
ilość bielizny męskiej i damskiej, 12 chusteczek 
do nosa. 8 ręczników, 4 powłoki do poduszek,
2 powłoki na pierzyny I 2 prześcieradła.

ojciec M a rty . —  Może łaskaw a pani 
spróbuje ze mną, k tó ry  zaliczam się już 
do starych.

W  tern Blaser nadszedł i p rzedstaw ił 
ko legów. Postępował, jak  guyby b y ł 
daw nym  przyjacie lem  Zuzann -  a p rzy - 
tem z taką uprzejmością i szacunkiem, 
że Edgar pośpieszył, m ija jąc się, uści­
snąć mu rękę.

G dy h e n ry k  zauw ażył, że karnec ik  
jego narzeczonej, z k tó rą  w szystk ie  waż 
niejsze tańce on sam m ia ł tańczyć, jest 
w ype łn iony , p rzysz ło  mu na n. ;ś l, że 
pow inien też o Zuzanme pamiętać.

—  Do w szystk ich  już t-” V ó w  jestem 
zaangażowaną —  odrzekła  uradowana.

H enryk, rzuc iw szy okiem na Karne­
cik. spostrzegł na nim zanisane s- :e : a- 
zw iska o fice rów  a m iędzy niemi Kor ne­
ta, k tó ry  m ia ł Zuzannę prow adzić do 
sto łu?

—  Jakże to się sta ło?  C zy znasz tych 
panów —  spyta ł. zmarszczvvvs_y b rw i.

—  T y lk o  pana Blascra i pana Kom eta 
—  odrzekła dziew czyna śm iało podaw­
szy szczegóły poznania się na mane­
wrach.

Znają się zatem, czyżb y  ta h ictorja 
by ła  praw dą —  pom yślał.

—  Co H en ryku?  —  d z iw iła  się Zu­
zanna —  jak iś ty  z ły  i bez humoru.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

z powrotem , bo cz łow iek  ła tw o  się za­
ziębi— w o ła ł jeszcze Deuben ze scho­
dów, gdv na zabawę już w yo ' J / i l i .

—  Uf. jaki jestem zmęczony, —  stę- 
knął. k iedy już goście odjechali. —  pójdę 
położyć się czemprędzej.

Matka i ojciec Sabiny w kró tce  ode 
szli do siebie. M łoda w dow a stanęła 
p rzy  oknie i pa trza ła  w  noc z im o w i 
ciemną.

Doznawała uczucia, ja kb y  odsuniętą 
była  od św iata, od radości wszelkich, od 
życia i słońca. Na zawsze!

Tam niedaleko od niej. ludzie b a w ili 
się. pląsali uciesznie. B y ła  to w p ia w - 
dzie uciecha, jaka nie leżała w  je j naturze. 
A jednak zazdrościła iei tam tym .

I on b v ł tam. on, Edgar! T y lk o  po­
zornie, jak słyszała. A może niepozor­
nie ty lko . Któż to mógł w iedz !-ż?  Może 
serce jego. przebolaw szy lei stratę, roz­
poczęło nową epokę istnienia, może zna­
lazła spokojne, trw a łe  szczęście.

M im ow iedm m  ruchem zp "!ot?a r ęce. 
załamała je. I tak stała d łu^o, bardzo 
długo, a łkanie bez łez unosiło jej pierś 
uciśnioną. W ieszc ie  usiadła na staro­
św ieckim  fotelu pod oknem, gdzie z:, 
dnia ojciec je j s iadyw a ł, i pogrążyła się 
w zadumie. Jak długo tak siedziała, ca­
ła zatopiona w  m yślach, nie w iedz ia ła ' 
Lecz gdy ocknęła się z te j m a rtw o ty  i 
wstała, aby udać się na spoczynek, sł a-

ry  zegar ścienny uderzy ł w  stalową sprę 
żyr.ę dwanaście razy. —  B y ła  w ięc pó ł­
noc.

K iedy Zuzanna weszła na salę, w p ro ­
wadzona przez matkę M arty , parne pro­
w adz ił jeden z przedstaw icie li obyw ate l 
stwa, p ierwsze je j spojrzenie padło na 
Edgara Kometa, k tó ry  stał razem z pocz 
c iw ym  Blasercm  niedaleko od d rzw i 
wchodowych. Obaj przyjacie le  w idocz­
nie spoglądali na p rzybyw a jących  gości.

M łoda dziew czyna zarum ieniła się. 
Kornet i B laser żyw o  podeszli ku niej, 
aby ją pow itać.

—  Tak. to się państwo znaki? —  spy­
tała matka M arty , n iby zadziw iona, a w 
duchu sobie pom yśla ła : szkoda, że stary 
Deuben tego nie w idzi.

—  Spotkało nas to szczepcie w  czasie 
ostatnich m anew rów . —  objaśn.ł Blaser. 
-— C zy wolno mi prosić o pierwszego 
w a lca?  —  z w ró c ił się do Zuzanny — 
czy pozw oli mi pani przedstaw ić paru 
znajom ych?

—  D obrze! —  odrzekła Zuzanna. — 
skoro tu jestem, chętnie będę tańczyć.

Blaser odszedł.
—  Ja nie tańczę, —  odrzek ł Kornet, 

może pani pozw oli s łużyć sobie do stoiu.
Zuzanna prom ieniała.
—  Jakto pan nie tańczy? W o jskow y 

nie um iejący tańczyć, to dziw ne —  rzek ł

' v  ■■ - " '• iv  V

Komunie! n em:e«y drżą w w iarni skórę.



H lłlW I Iderpcącyna tfó& /uernfowe
Dowlnnl we własnym Intereste wypróbować tabletki 
TogaU Togai uśmierza b ó le. Nieszkodliwy dla serca, 
żołądka I Innych organów . Spróbujcie I przekonaj­
cie s le  sami. lecz żadalcl? we własnym Interesie 

tylko o r y g in -jm y c h  tabletek TogaL 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

Z Cieszyńskiego.

Kronika bieżąca
Ś w . Feliksa z Valois,
w yznaw .,  założyciela 
zakonu  św . T ró jcy  

* 1127, t  1212 r. 
Św . Bengina, biskupa 

w y z n aw cy .  • 
S lo w .:  Sędzimir.

Jutro, w torek 22 listopada: Św. C e­
cylii, pan n y  i m.

*

Wschód Zachód

Słońca o godz. 7.05, o godz. 15.54 
K siężyca o godz. 23.35, o godz. 12.56

O statn ia  k w a d ra  o godz. 8.57.47.
*

Z historii Śląskie'.
21 listopada. 1514. Książę W alenty  

raciborski pożyczy ł od w uja  Jana księ­
cia opolskiego 800 guldenów  w ęg ie r­
skich. —  1558. C esarsk im  paten tem  F e r­
d y n an d a  I za tw ie rdzono  now o u rz ą ­
dzoną  kom orę w ro c ław sk ą .  —  1721. 
N astąpiło  now e oszacow anie  miasta Ra­
ciborza. Do tego w y d an o  dokładne k a r ­
ty zap isow e z odpowiedniemi ru b ry k a ­
mi, k tóre rozdzielono posiedzicielom 
dom ów  dla w łasnego  oszacow ania  się. 
K om isarze mieli je sp raw dzić .  —  1922. 
Sejm śląski uchw alił  us taw ę, m ocą k tó ­
rej każdy  płatnik podatku w ęglow ego, 
w  razie  nieuiszczenia tego podatku w 
przep isanym  terminie, obow iązany  był 
podatek  ten zapłacić  w  podwójnej kw o ­
cie, a w  dodatku podlegał jeszcze po­
w ażn y m  karom.

W  roku: 1316. Już w  tym  roku na­
potkać było  m ożna  w Żorach kilka ja­
tek z mięsem, z k tó rych  pobierano dość 
znaczne op ła ty  na rzecz właściciela 
dóbr rycersk ich . —  1317. W ioska G a­
szow ice należała  do ks ięs tw a rac ib o r­
skiego. —  1318. Z budow any  w r. 1303 
kościół w  Piekarach został konsekro­
wany. —  1322. O pat klasztoru  św. W in­
centego zam ianow ał b ra ta  Jan a  p ro ­
boszczem  kościoła N. Marji P an n y  w  By 
tomiu; biskup k rakow sk i Nankier nie 
zgodził się na niego. —  1325. W rocła­
w ianie w ysła li  d w a  posels tw a do cze ­
skiego kró la  Jana ,  żeby  sobie Śląsk 
p rzy w łaszczy ł .  —  1326. Książę B ole­
s ła w  III, lignicki, potw ierdził  lignicza- 
nom  dzierżenie sądów  gard łow ych , w 
roku  1329 zaś  w szy s tk ie  przyw ile je  
m iasta . —  1326. Ks. Henryk VI. w ro­
cław sk i za w a r ł  z k rzyżakam i p rzym ie­
rze p rzec iw  W ład y s ła w o w i I. Łokiet­
kowi. —  1327. Król czeski Jan, p rz y łą ­
czy ł się chętnie do spisku p rzeciw  W ł a ­
dy s ław o w i I. Łokietkow i i w y p o w ie ­
dział Po lsce  wojnę. Czechy, zakon krzy 
żacki i niemal c a ły  Śląsk, s tanę ły  p rze­
ciw  odnowicielowi Polski.

Pielgrzymka do Rzymu.
P ro jek to w an ą  przez  Ligę Katolicką 

w  Katow icach  p ielgrzym kę do Rzymu, 
zaczy n a ją  się in te resow ać coraz  s ze r ­
sze  m asy  spo łeczeństw a, zw ła szcza  ze 
sfery  urzędniczej i nauczycielskiej.

P ie lg rzy m k a  w y ru sz y  z Katowic w 
dniu 21 grudnia br.. udając się do R z y ­
mu, gdzie spędzi dzień Wigilijny, o raz 
trzy  dni św ią t  Bożego Narodzenia. Dla 
osób p ragnących  zw iedzić  pobliski Nea­
pol i Pompeję będzie zorgan izow ana 
specjalna, jednodniowa w ycieczka . W 
drodze pow rotnej p rogram  przewiduje 
dw udniow e za trzym an ie  się w  W enecji, 
Florencji i Wiedniu w celu zw iedzenia 
tych m iast i zab y tk ó w  sztuki i a rch itek ­
tu ry  tamże.

S ta ran ia  o rgan iza to rów  pielgrzymki 
o zniżki paszportow e zostały  uwieńczo­
ne pom yślnym  rezultatem , co pozwoli 
na znaczne obniżenie kosztów. Kiedy 
cena paszportu zagranicznego wynosi 
400 zł, ogólny koszt pielgrzymki do 
Rzym u w ra z  z mieszkaniem, u t rz y m a ­
niem, paszportem  i wizami, wszelkiemi 
dodatkam i nie p rzek racza  500 zł.

Zapisy przyjmuje do 11 grudnia Liga 
Katolicka, Katowice, ul. Marsz. P ił­
sudskiego 58. Tel. 13-30.

— Postępow anie egzekucyjne w  
dnie św iąteczne. M inisters tw o skarbu  
w y d a ło  okólnik, w  k tó rym  zarządziło , 
ab y  postępow anie egzekucyjne odby­
w a ło  się w dnie św ią teczne  tylko w 
w y p ad k ach  w y ją tkow ych , gdy  zacho-

U roczysty  obchód św ięta niepodległości.
W isła. Św ięto  niepodległości obcho­

dzono w W iśle i tego roku uroczyście. 
Już  w przededniu przyozdobiono budyn­
ki flagami o b a rw ach  państw ow ych . W  
sam  dzień św ięta  niepodległości zaś od­
by ł  się głównem i ulicami naszego uzdro­
w iska o godz. 9 u roczysty  pochód m ło­
dzieży szkolnej, s t raży  pożarnej i s t raży  
granicznej, zw iązku  podoficerów rezer­
wy, leśników, policji i innych z ork iestrą  
m iejscow ą na czele do kościoła katolic­
kiego, gdzie ks. prof, Nohel odpraw ił u ro ­
czys te  nabożeństw o. Następnie odbyło 
się rów nież  u roczyste  nabożeństw o  w 
kościele ewangelickim, po k tórem  obcho­
dzono w I szkole powszechnej dla dziat­
w y  szkolnej poranek sk ładający  się z 
p rzem ow y, śp iew ów  i deklamacyj. Aka- 
demję św ięta  niepodległości przełożono 
na niedzielę 13 bm., na której w ystąp iło  
s tow arzyszen ie  śpiew. „Echo“ i sztukę 
„Ułani ks. Józefa“ odegrano. Udział lu­
dności miejscowej w  uroczystości był 
dobry.

Zmianj lokalu „Urzędu gminnego“.
Wisła. W  bieżącym  tygodniu prze­

niósł się urząd gminny W isła  z 1 szkoły 
pow szechnej do budynku p. Kojowej tuż 
obok poczty. P rz y c z y n ą  przeniesienia 
się urzędu gminnego by ł brak  ubikacyj 
szkolnych. Dlatego musiano salę, którą 
tym czasow o gminie W isła  odstąpiono, 
w ypow iedzieć  i ją swem u w łaściw em u 
celowi p rzyw rócić .  W isła  jako najw ię­
ksze uzdrow isko klimatyczne w Beski­
dach zachodnich będzie musiała naresz­
cie pomyśleć o budowie w łasnego  ra tu ­
sza.

Św ięto S. M. P.
Leszna Górna. W  niedzielę 13 b. m. 

obchodziła i nasza młodzież zorganizo­
w ana w S. M. P. doroczne sw e patronal­
ne święto. Mała jej ga rs tka  w  małej na­
szej parafji, dlatego zew nętrznej manife­
stacji nie było  żadnej. W zrusza jąca  jed­
nak i podniosła byłą chwila wspólnej Ko- 
munji św. w czasie uroczystego  nabożeń­
stw a. Św. S tan is ław  z radóścią spoglą­
dać musiał na w aszą  grom adkę, kochani 
druhowie. Cała parafja śle w am  życzenia 
serdeczne dalszego rozwoju — cześć 
praw ym , odw ażnym  druhom z S. M. P .!

dzi obaw a, że w razie zwłoki egzeku­
cja m ogłaby bvć udaremniona, lub też 
znacznie utrudniona. P ozatem , w s p ra ­
wie rew izy j osobistych min. skarbu  za ­
rządziło  ,abv rewizje  ‘te o d b y w a ły  się 
tylko w  w ypadkach  uzasadnionego po­
dejrzenia, że podejrzany pragnie uchy­
lić się od egzekucji przez ukrycie przed­
m iotów  przy sobie, k tó rzy b y  naduży­
wali pow yższych  upraw nień pociągani 
będą do odpowiedzialności służbowej.

—  Amnestia. W  Nr. 91 Dziennika 
U staw  ogłoszony został dek re t  P re z y ­
denta o amnestji, w ydanej w zw iązku 
z w prow adzen iem  od dnia 1 w rześn ia 
nowego kodeksu karnego.

Ogłoszona am nestja  może być na­
zw ana  m ałą  amnestją, bo odnosi się 
tylko do w ykroczeń  (zagrożonych 
g rzy w n ą  i a resz tem  za rów no  w postę­
powaniu adm inis tracyjnem  i sądow em ) 
i do mniejszych w ystępków , zagrożo­
nych "Tięzieniem.

Ną zasadzie  amnestji w szystk im  
uczestnikom przes tęps tw , dokonanych 
przed 1 w rześnia 1932 roku, zostaną  
darowane kary do 6 m iesięcy.

Kary pozbawienia wolności do ro­
ku zostaną zmniejszone o połowę.

S ąd y  za zgodą prokuratora  będą 
mogły także um arzać postępow anie w 
stosunku do p rzestępstw , za  k tóre  we-

Św lęto  M łodzieży.
D ziedzice. J ak  corocznie, tak  i tego 

roku tutejsze S to w arzy szen ie  Młodzieży 
Polskiej męskiej, obchodziło bardzo  u- 
roczyście  św ięto  sw ego  pa trona  mło­
dzieży św. S tan is ław a  Kostki. Św ięto  to 
poprzedzone było  trzydniow em i wie- 
czornemi rekolekcjami dla młodzieży, na 
ictórych to tu tejszy  proboszcz a pro tek­
tor S. M. P . ks. Karol F ranek  w yg łasza ł  
przepiękne nauki. W  pięknych s łow ach  
skreślił życ io rys  naszego patrona św. 
S tan is ław a  Kostki, k tórego  śladami w in­
niśmy postępow ać. W  sam o zaś  św ięto  
na godzinę 9 w yruszy li  d ruhow ie na cze­
le z w łasną  o rk ies trą  z lokalu do kościo­
ła, gdzie to p rzew . ks. proboszcz odpra ­
wił M szę św . na intencję S to w arz y sze ­
nia a druhow ie zaś przystąpili gremjal- 
nie do Komunji św . P odczas  Mszy św. 
p rz y g ry w a ła  o rk ies tra  S. M. P .  P o  Mszy 
św. i okolicznościowem kazaniu wrócili 
w szy scy  do lokalu w  domu Z. K. P .  na 
wspólne śniadanie, które jest zasługą  p. 
Krzusa i żony, gdyż on to zbierał ofiary 
od cz łonków  w spierających  na ten cel, 
żona zaś jego zajęła się przyrządzeniem  
go, czem  przyczynili się do kilku mile 
spędzonych chwil koło jednego stołu 
przy  dźw iękach  o rk iestry .  W ieczo­
rem zaś o godzinie 6 urządzono u roczy­
stą  akadem ję przy licznym udziale gości. 
S łow o w stępne w ygłosił  patron S to w a ­
rzyszenia, ks. Ochodek, następnie dr. Ho- 
der w ygłosił  deklamację pt. „Śm ierć św. 
S tan is ław a  . . .“ P oczem  zostało u ro czy ­
ście przy ję tych  11 k andyda tów  na człon­
ków, k tó rzy  w obec ks. patrona złożyii 
p rzyrzeczenia . W  dalszej części ks. 
prof. L. Kojzar w ygłosił  d łuższe p rzem ó ­
wienie na tem at potrzeby organizow ania 
S tow . Młodzieży pod .hasłem  „Bóg i Oj­
czyzna" ,  i zw rócił  się do s ta rszych  z 
prośbą o w spółpracę z tą  młodzieżą. Na­
stępnie ork iestra  dęta  S. M. P. odegrała  
kilka u tw orów  na scenie, a na zakończe­
nie odegrali druhow ie dwie sztuki: trzy-  
ak tów kę  pt. „Na now ą drogę życia . . .“ 
i jedno - ak tó w k ę  „Miecz Damoklesa". 
A teraz pozw alam y sobie podziękow ać 
p rzedew szystk iem  przew . ks. probosz­
czowi za  w ygłoszenie tak doniosłych ka­
zań i ce lebrow anie  nabożeństw a. Dalej 
przew. ks. prof. L. Kojzarowi za w y g ło ­
szenie przemówienia, ks. patronow i O-

dług okoliczności danego w ypadku  n a ­
leżałoby w ym ierzyć  karę do 6 miesię­
cy i o ile p rzes tęps tw o  nie zostało  w y ­
łączone od amnestji.

Um arzanie postępow ania karnego 
nie odnosi się do p rzes tęps tw  z o sk a r­
żenia p ryw atnego .

Nie podlegają amnestji przestępstw a 
w ojskowe, p rzeciw  ustrojowi państw a, 
przeciw  przepisom o broni i amunicji, 
p rzes tęp s tw a  sk a rb o w e  (z w yjątk iem  
ty toniow ych do 20 miesięcy), fa łszow a­
nie pieniędzy, s tręczenie  do nierządu.

—  W ycofanie starych monet dwu- 
złotow ych  z obiegu. W  zw iązku z u s ta ­
leniem przez m inistra skarbu  nowego 
w zoru m onet sreb rnych  dw uzło tow ych, 
do tychczasow e m onety  dw uzło tow e 
tracą, moc p raw nego  środka pła tn icze­
go z dniem 31 s tycznia 1933 r. P o c z y ­
nając od dnia 1 lutego 1933 r. do dnia 
31 s tyczn ia  1935 r. m onety  pow yższe  
będą wym ieniane oraz przy jm ow ane 
przy  uiszczaniu wszelkich należności w 
kasach urzędów  sk arbow ych  oraz w 
oddziałach Banku Polskiego. P o dniu 
31 stycznia 1935 r. obow iązek  w y m ia ­
ny tych  m onet ustaje.

< >*< >♦< .  < o » o  • o * o * o *  o - o .

Skladajcie datki na pomoc dla bezro­
botnych. -  Konto P. K. O. 307.795.

chodkow i za poniesione t ru d y  około u- 
rządzenia tej uroczystości. P an u  Krzu- 
sowi i żonie jego za p racę  około u rz ą ­
dzenia śniadania, o raz  w szystk im , co się 
przyczynili  do u rządzenia  tej u roczysto ­
ści serdeczne „Bóg zapłać". Jako też  
serdecznie  dziękujemy gościom, k tó rzy  
tak  licznie przybyli na naszą  akadem ję, 
dając tem sam em  św iad ec tw o  zrozum ie­
nia naszych  celów p racy  organizacyjnej 
i nadal up raszam y  o ła sk aw e  popieranie 
naszych  imprez.

Urząd rozjem czy.
Bielsko. Z dniem 15 bm. rozpoczął z 

Bielsku sw oją  działalność u rząd  rozjem ­
czy dla sp raw  drobnej własności rolnej. 
P rzew o d n iczący m  urzędu  m ianow any  
został notarjusz E dw ard  Jas trzębsk i ze 
Strumienia. Pow ołan ie  do życia  nowej 
instytucji ma bardzo  doniosłe znaczenie 
dla dotkniętej k ry z y sem  m ałej własności 
rolnej, (c)

W alka z bezrobociem.
Biała. Na posiedzeniu ra d y  kom unal­

nej kasy  oszczędności m. Białej u ch w a­
lono p rzyznać  i w yp łac ić  na ręce  s ta ro ­
s ty  bialskiego dr. Albertiego subw encję  
ria cele pow ia tow ego  kom itetu walki z 
bezrobociem  w Białej 12.000 zł. (c)

Kradzież.
Po wybiciu szyby w oknie weszli nieznani 

sprawcy do piwnicy Guntera Stonawskiego w  
Bielsku, przy ul. Mariańskiej i skradli kilka­
dziesiąt butelek różnego rodzaju wina, 2 kg ja­
błek, 10 kg masła, pościel na łóżka, z monogr. 
S. H. i G. J. suknię damską, oraz większą ilość 
kluczy i zamków Ogólna wartość skradzionych 
rzeczy wynosi około -700 zł. Jako silnie podej­
rzanego o dokonanie tej kradzieży p rzy trzym a­
no Knapa W ładysław a, bez stałego miejsca za­
mieszkania, kilkakrotnie karanego za kradzieże.

Pożar.
16 bm. wybuchł pożar w  zabudowaniach 

B iedrawy Ludwika w Drogomyślu i zniszczył 
dom, oraz przyległą stodołę, szopę i stajnię, 
czem wyrządził szkodę na około 5.000 złotych. 
W akcji ratunkowej brała udział miejscowa 
straż pożarna. Pod zarzutem wzniecenia ognia 
p rzytrzym ano Symczaka Józefa z Drogomyśla 
i w raz  z doniesieniem przekazano go władzom 
sądowym w Strumieniu.

Kradzież m ieszkaniowa.
Nieznany spraw ca wszedł do mieszkania rol­

nika Wojciecha Motyki w Puńcowie i skradli 
56 zł., dw a zupełnie nowe prześcieradła, dużą 
czarną chustkę wełnianą, czarne  spodnie i m a­
rynarkę, parę trzewików lakierowanych, kom­
pletne nowe czarne  ubranie męskie, złoty zega­
rek wraz z dewizką, 4 łańcuszki srebrne, 2 o- 
brączki ślubne, złoty nasźyjnik, około 20 kg. 
mięsa wieprzowego i różne inne drobiazgi,  czem 
wyrządził szkodę na około 1200 zł. (C)

W yprawa złodziejska przez dziurę 
w dachu.

Nieznany sp raw ca  dostał się przez dach 
Franciszka Gosmana w Dębowcu i skrad ł prze­
chow yw aną na strychu garderobę męską i dam­
ską, zegarek  i książkę wojsk, na nazwisko Goc- 
man Franciszek, poczem zbiegł w niewiadomym 

^kierunku. W artość  skradzionych rzeczy  wynosi 
około 600 zł. (C)

Województwo śląskie.
Z K atow ickiego

W łam yw acze w  urzędzie opłat stem plo­
w ych.

K atowice. W  nocy na 18 bm. w eszli
nieznani sp ra w cy  do u rzędu opłat s tem ­
plowych p rzy  ul. M łyńskiej 22, i pood- 
ryw ali  zamki do szaf i biurek, szukając  
praw dopodobnie pieniędzy. Nie zna lazł­
szy żadnej gotówki, sp ra w c y  zabrali  je­
dynie paczkę zapa łek  i zbiegli w  nie­
w iadom ym  kierunku.

„Król dziadów".
K atow ice - Załęże. S to w arzy szen ie  

M łodzieży Polskiej w  Załężu u rządza  
na życzen ie  publiczności w  niedzielę, 
dnia 4 grudnia br. na sali p. Ś w ita ły  (W i­
śniach) o godz. 19 p rzedstaw ien ie  a m a ­
torskie  pod tyt. „Król dziadów ", u tw ó r  
m uzyczno-sceniczny  w  6 ak tach  ze śpie 
wami i tańcami, pod reży se r ją  p. Jana 
L eszczyka . P rz y g r y w a ć  do sztuki bę­
dzie w łasn a  o rk ies tra  pod dyr.  d ruha  
Alojzego P iw ki.  Bilety po cenie od 49 
do 99 gr m ożna codziennie n abyć  w  
Ognisku przy  ul. W ojciechow skiego  99 
od godz. 17 do 20.

Przed zam knięciem dwu fabryk.
Siem ianow ice. D yrekcje  fab ry k  „Go* 

tobur"  i „W . F itzner"  w  Siem ianowi-
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pach zgłos iły u komisarza  demobillza- 
cyjnego wniosek o unieruchomienie obu 
fab ryk ,  zapowiadając ,  że w  razie dal ­
szego ut rzymania  obu fa bryk w  ruchu, 
pr zedsiębiors twom tym  grozi  nieunikuio 
na  ruina. (k)

^ .___

Z Śląska Opolskiego.
W  obwodzie  p rz em y s ło w y m  ś l ą sk a

Opolskiego byfo w dniu 31 października 
br. ogółem 46.377 osób, k tó ie  pobierały 
zapomogi  z publicznych funduszów do­
broczynnych.  Procentua lnie  przypada 
na każdy tys iąc mieszkańców 107.9 osób. 
skazanych  na pomoc z opieki społecznej.  
Z wymienionych 46.377 osób jest ży w i ­
cieli 20.593, cz łonków rodzin 25.773.

C zy sfingow any napad?
Siem ianow ice. Niejaki Izydor H. zgło­

sił na policji, że zos tał  na szosie Król.
Huta  —  Siemianowice  napadnięty  przez 
t rzech uzbrojonych bandytów,  k tórzy 
zabral i  mu 1.50 zł. Poda ł  on naw et  ryso-
pis tych osobników.  Żona H. zeznała,  że Z B ytom sk iego ,
mąż  jej jest umys łow o  upośledzony i jest P rz ed  t rzema laty zawal ił  się w no- 
morfinistą,  dodaje ona,  że H. był w o m a - i w e j ta^ni m je.skjej w Bytomiu sufit i wc- 
w ian ym  czasie w  domu. Później  żonal  wr ę t rzna  ściana,  przycze m kilku robot­

ników zostało zabitych,  a kilkunastu ran­
nych.  P r z y c z y n ą  katas t rofy  było,  że do

H. zmieni ła s w e  zeznania i powiedziała,  
że w  tym dniu mąż  wrócił  dopiero nad 
ranem.  Policja głowi  się nad w y jaśn ie ­
niem tej zawi łe j  sp ra w y ,  (k)

Zajęcie sztab miedzianych;
B rzeęczkow ice. Dnia 18 bm. funkcj. 

poi. z a u w aż y ł  na drodze  w  Brzeęczko-  
wicach d w u  osobników,  n iosących 2 
sz taby miedziane.  Skoro spostrzegli  
funkcj. poi. sz taby  porzucili i zbiegli w 
głąb  lasu, w  kierunku stadjonu mysfu- 
wickiego.  Sztaby są 1,35 mtr.  długie, 10 
cm.  szerokie i oznaczone literą „ T “. 
P r ze ch o w a n o  je na posterunku polic. w 
Brzezince,  gdzie po udowodnieniu p ra ­
w a własności  m ogą być  odebrane,  (k

Z  K r ó \  Huty
Termin w yp łaty  zasiłków  bezrobotnym.

Król. Huta. Następna wyp ła t a  za s i ł ­
k ów  dla bezrobotnych z pomocy pań­
s tw ow ej  odbędzie się dla mężczyzn,  k t ó ­
rych nazwiska  zaczyna ją  się na litery A 
do J dnia 29. listopada, dnia 30. l istopa­
d a  na litery K —P ,  dnia 1 grudnia na lite­
ry R—Z oraz  dla bez robotnych kobiet i 
tych bezrobotnych,  k tórzy pobierają z a ­
siłki z akcji wojewódzkiej .

Zwolnienie robotników miejskich.
Król. Huta. Komisarz demobi lizacyj- 

ny  zezwoli! na zwolnienie 15 robotni ­
kó w miejskich, oraz  posłanie 10 robot­
ników na urlop turnusowy .

R ew izje w  drogeriach.
Król. Huta. Komisja wojew ódzk a do­

konała  rewizji  w składach drogcryjnych 
w  Król. Hucie. W  kilku droger iach skon­
f iskowano specyfiki  pochodzenia nie­
mieckiego,  sp rowadzone  nielegalnie do 
kra ju  ,oraz większą  ilość m e dykam en­
tów  w y ro b u  kra jowego,  n iedozwolone- 
nych  do sp rzedaż y w drogerjaeh.  W ł a ­
ściciele tych skł adów  będą pociągnięć’ 
do odpowiedzialności .

Kradzież żelaza.
Król. Huta. Na kradzieży żelaza na 

terenie huty „Król“ p rz y t r zy m a n o  18- 
letniego Droździoka Ernes ta  z Król 
Huty  i 21-letniego Wilhelma Danisza z 
Chorzowa.

Z siekiera na policjanta.
Król. Huta. W  nocy na 19 bm. o godz 

0,30 za w y p ra w ian ie  aw an tu r  i zakłó­
cenie spokoju nocnego p rz y t r zym ano  w 
Król. Hucie Bujoka Józefa.  W  czasie 
gdy funkcj. poi. zamierzał  Bujoka odpro 
w adz ić  do komisarjatu,  us iłował  tenże 
s iekierą uderzyć  funkcjonariusza.  B. u 
bezwładniono i w r a z  z niejaką Klikową 
Mar ją  przeszkadza jącą  funkcjonariuszo­
w i w jego czynnościach s łużbowych  do­
prowa dzono do komisar ja tu  i osadzono 
w  a r esz t ac h  pol icyjnych.

betonu nie daw ano  przepisanej  ilości ce ­
mentu.  P rzeszł o  t rzy  lata c iągnęły się 
dochodzenia i ś ledztwo.  Rozp rawa 
przed bytomskim sądem kar nym  została 
ostatecznie wyz naczona  na 12 grudnia i 
pot rwa  niemniej jak dziewięć  dni. Na ła­
wie oska rżon ych  zasiądzie siedmiu wi­
nowajców i to same „grube“ ryby .

*

W  cz w a r t e k  rano na szosie By tom— 
<arb, tuż przy kopalni .„Karsten  - Cen 
t rum“, został  przejechany przez  samo­
chód osob ow y 40-letni robotnik kopulnio- 
ny Józef Loth z Bytom ia, który  r o w e ­
rem jechał do pracy.  Samochód pędził 
z wielką szybkością i tak nieostrożnie,  że 
wpadł  na rowe rzystę ,  k tó ry  dostał  się 
nod koła. z pod których go wydo by to  z 
połamanemi rękami  i nogami oraz  cięż- 
<iemi okaleczeniami  na ca łem ciele. Nie­
szczęśl iwy zmarł  w drodze  do lecznicy. 

*

Niezwykle  śmiałego napadu dokona­
no w Mikulczycach w ubiegły czwar tek  
wieczorem.  Na ulicy Tarnogórskie j  (na­
rożnik ulicy Bytomskiej ) została napad- 
tięta sp rz ed aw aczka Elżbieta Kubtnian- 
ka, która szła na pocztę,  by tamże w p ła ­
cić kwotę  250 marek.  Rabuś  rzucił się 
na dziewczynę,  w yda r ł  jej teczkę z pie­
niędzmi i zbiegł na ulicę św.  W a w r z y ń ­
ca. P rawdo pod ob nie  chodzi o sprawcę,  
k tóry  wiedział,  że dzi ew czyna  została
w ys łana  na pocztę z pieniędzmi.

*

Policja w Bytomiu aresz tow a ła  nie'a- 
kiego Jerzego  Grzegorczyka,  obywate la  
niemieckiego,  zamieszkałego w Bytomiu, 
pod zarzutem puszczania w obieg fa łszy­
wego banknotu  500-złotowego.  W  toku 
dochodzeń Grz egorczyk  oświadczył ,  że 
banknot  ten przywiózł  z Polski.

rzucili się do ucieczki.  W  pościgu za 
nimi policja oddała d w a  s trza ły ,  jednakże 
w łam y w a c ze  zbiegi^ bez śladu.

Hi t l erowc y  zapowiadają  wzmożoną  
agitację za swoją  par tją przy osobis tym 
udziale Hitlera.  Narazie wiadomo tylko, 
że „bożek" Adolf przemawiać  będzie w 
Raciborzu i Kluczborku. Snać Hitler 
sam chce po w e to w ać  sobie s t r a ty  jakie 
poniósł na Gó rnym  Śląsku przy ostatnich 
w y bora ch  do parlamentu.

Z G liw ickiego.
Na szosie pomiędzy Gliwicami i P y s­

kowicami usypali dotychczas  niewyśle-  
dzeni sp ra w cy  w poprzek jezdni wal  ka­
mienny wysokości  lĄ m. Na szczęście 
p ierwszy  przejeżdżający samochód zau­
w aży ł  przeszkodę i powiadomił policję.

Zaginął bez śladu 45-Ietni rzeźnik 
Wilhelm Duck, zamieszkały  w Gliwicach  
przy ulicy prowadzącej  do Szałszy.  D. 
wyszedł  dnia 21 października pod wie­
czór z domu i do tychczas  nie powrócił.  

*
W  przemyśle  górniczym i hutniczym 

w Gliwicach i okolicy panuje w dalszym 
ciągu zastój. Brak zupełnie zamówień 
tak na produkty  górnicze jak i hutnicze, 
wskutek czego stosuje się w dalszym 
ciągu świętówkL Dowodzi  to. że sezon 
z imowy wcale nie orzyniósł  odprężenia,  
jak należało się tego spodziewać.  Armję 
bezrobotnych czeka długa i ciężka zima!

Z O polskiego.
Prz ed  rozszerzonym sądem ławni­

czym w Opolu rozpoczął  się w ub-ęgly 
czwar tek  wielki proces  o oszustwa u- 
bezpieczeniowe.  Oskarżonych  jest 148 
osób. przeważnie  robotnicy i gospodarze 
z Chrościc.  k tórzy zmyślali  nieszczęśli­
we wynadki  przy pomocy różnych środ­
ków. M. in. wypalali  sobie blizny za po­
mocą esencji octowej,  kaleczyli się no­
żem w rękę itd., aby tylko uzyskać  w y ­
sokie premie ubezpieczeniowe.  Tys iące  
marek premji musiała kasa ubezpiecze­
niowa wypłacić  s w y m  członkom.  Głó­
wni oskarżeni,  zastępcy to w ar zy s tw a  u- 
bezpieczeniowego Ginglas i Kusper po­
macali  sw y m  .kl ien tom"  przy w ypa la ­
niu t rudno gojących sie ran. Proces  pô  
t rw a przypuszczalnie ca ły  tydzień.

Z K luczborsklego.
Odebrał  sobie życie irzez zast rzele­

nie inspektor gospodarczy W elke r  z

lak to dawnie! było?
Z a  c z a s ó w  ro sy jsk ich  is tn ia ły  na te re n ie  b. 

K ongresów ki  ty lk o  d w ie  i a b ry k t  w y r o b ó w  ty to ­
n io w y ch  w  W a rsz a w ie .  T o  też m il ja rd y  pap ie ­
ro só w  sz ty  do  n as  z Rosji.  W ro g i  s to sunek  do  
rządu  ro sy jsk ie g o  sp o w o d o w a ł ,  rzecz  z ro zu m ia ­
ła, nie legalny w y r ó b  i handel  w y r o b ó w  ty ton io­
wych .  T ak  z w a n e  „ sz w a r c ó w k i"  inaczej pap  e- 
ro sy  .dom ow ej  ro b o ty "  sp r z e d a w a n e  b y ły  n;eo- 
m al  w  k a żd y m  sklepie .  Mimo. że obchodzi l iśm y  
już c z t e r n a s t ą  roczn icę  n iepodległości ,  z w y c z a j  
ten, jak  i w ie le  innych  z w y c z a jó w  z  o k re su  nie­
woli,  n ies te ty  się u t rz y m a ł .  W p r a w d z ie  nie 
sp rz ed a ją  już tych  p a p ie ro só w  sk lepy  ty to n io w e ,  
n a to m ias t  p rz y n o szą  je  do  dom ów , biur p r y w a t ­
nych, a n a w e t  u rz ę d ó w  — d o m o k rąż cy ,  k tó rz y  
ró w n o cześn ie  p ap ie ro sy  te  produkują .  S ą  to 
ludzie w  o lb rzy m ie j  w ięk szo śc i  r t k r u tu j ą c y  sie  
z m ę tó w  spo łeczn y ch ,  nic w ięc  dz iw n eg o ,  że  ten 
nielegalny p ro c ed e r  u p ra w ia ją .  Cóż  jednak  po­
w iedzieć  o n a b y w c a c h  ty ch  p a p ie ro só w  r e k ru ­
tu jących  się  z pośród  in te ligencji  (p ap ie ro s  taki 
kosz tu je  p rzec ię tn ie  6—7 g ro sz y ,  nie m oże  go 
w ięc  palić lud)... in teligencji ,  k tó ra  nie w eźm ie  
do ust n iem ytego  g o to w a n ą  w o d ą  jab łk a ,  k tó ra  
k ra je  ch leb  p rzez  s e r w e tk i  itp. . . .natom iast  b ie ­
rze  do ust  pap ie rosy ,  k tó ry c h  ustniki p rz ec h o ­
dzą  k i lkak ro tn ie  p rzez  o b rz y d l iw e  ł ap y  „ fa b ry ­
k a n tó w "  z su te ren ,  iśo tak daw n ie j  b y w a ł o  i do­
tąd  nie m ożna  z m y ć  ś la d ó w  niewoli...  S.  O. J.

Około godziny 4 nad ranem włamal i łBaumgarten. W. był  za wikłany w pro­
się nieznani s p r a w cy  do składu kupca Jces pol ityczny z powodu s trze laniny w 
Franz a  przy ulicy Schw erin s t ra sse  w jBiskupicach i został  skazany  na kilku- 
M ikulczycach, lecz zostali spłoszeni i imiesięczną karę.

P rzeciw  szerzeniu się gruźlicy.
Król. Huta. W  dniu 17 bm. odbyło 

się posiedzenie komite tu Tow.  walki 
z gruźlicą przy udziale przedstawiciel i  
w ład z  sa m orz ądow ych ,  pańs tw,  oraz  
g rona lekarzy pod p rzew odn ic t wem dr.
Zawadzkiego.  Postanow iono  urządzić * paliła sit; na mej suknia. 
„Dni  przeciwgruźl icze"  od 5 do 11 g r u - ‘ 
dnia.  P o za t em  postanowiono zająć się 
s p r a w ą  sp rzed aży  zn aczków  wśród 
młodzieży szkół  powszechnych,  gim­
nazjalnej i ob ywate l i  tut. miasta.  Dalej 
uchwalono w  czas ie „Dni p rz ec iw gru­
ź l iczych"  przy pomocy megafonu umie­
szczonego na ra tuszu w  Król. Hucie - -  
u rz ądzać  odczyty ,  i lustrujące s t raszne  
skutki  gruźliczne.  Dochód z akcji „Dni 
p rzeciwg ru źl ic zych"  p rzeznaczony jest 
na  u t rzyman ie  przychodni  p rz ec iw gru ­
źl iczych,  i s tniejących na  terenie Kró­
lewskiej  Huty.

Z  Sw ę ocrtłow;ckie«o
Zagadkowy w ypadek, który wyjaśni sąd 

Ś w iętochłow ice. O godz. 10 wieczo­
rem przyby ła  mieszkanka Świętochło­
wic K. na posterunek policji i zameldo 
wała ,  że do mieszkania jej w targnął  ja­
kiś mężczyzna,  który usi łował  ją zgwai  
cić. Gdy mu się opierała,  zdemolował  
całe mieszkanie.  W y s ła n y  na miejsce 
posterunkowy znalazł  w mieszkaniu,  le­
żącego w kałuży krwi , jakiegoś m ęż ­
czyznę.  Był  to 40-letni R., k tóry o- 
świadczył ,  że przez  omyłkę  wszedł  do 
mieszkania pani K., a ta go tak pobiła. 
Rannego opatrzono a sp ra w ę  ski erow a­
no do sądu.

Straszliw a śmierć staruszki. 
W ielkie Piekary. W Wielkich Pie 

karach miał n iedawno  miejsce s t raszny 
wypadek .  Zamieszkała  w domu przy u!. 
Górnej 37 — 66-letnia Franciszka Lizur- 
kowa,  zesz ła  z zapaloną świecą  do p iw ­
nicy po ziemniaki.  W pewnej  cli wili za

Nieszczęś liwa 
kobieta s tanęła w ogniu. Wybiegła  ona 
na podwórze ,  gdzie sąsiedzi ugasili pło­
mienie. S t rasznie  poparzoną odwieziono 
do szpitala w Szarleju.  W  dniu wczoraj ­
szym Lizurkowa zmarła ,  (ś)

Kurs stenografii i ćw iczenia na m aszy  
nach.

Ruda. T o w a r z y s t w o  stenograficzne 
sys tem u Pobliskiego w  Rudzie rozpo­
cz yn a w  dniu 22 bm. początkujący kurs  
stenografji  polskiej i ćwiczenia na m a­
szynach.  Doda tkowe zgłoszenia przyj ­
muje się w dniu rozpoczęcia kursu  w

szkole. VI. przy ul. Biskupickiej o go 
dżinie 17. T o w a r z y s t w o  uprasza w s z y ­
stkich tych.  k tórzy już na kursy uczę­
szczali o zgłoszenie się na lekcję w 
dniu 22 bm. o godzinie 5 w szkole 
nr. VI. (ś)

Huta wyrzuca na bruk Polaków .
N ow y Bytom. P r z y  wszelkiego ro­

dzaju zwolnieniach,  dyrekcja  huty „ P o ­
kój" w yrz uca  na bruk p rz edewszyst -  
kiem Polaków.  W najbl iższym czasie 
huta zwolni 400 robotników.  I znowu  
pracy pozbawia sie zasłużonych Pola­
ków - pow stańców , a przy pracy zostają 
Niemcy. W sprawie  tej odbędzie się w 
najbliższych dniach w Nowvrn Bytomiu 
wielkie zgromadzenie  robotników,  na 
k tórem powzię te  będą uchwały  zmie­
rzające do podjęcia odpowiednich kro­
ków u naszych czynników miarodaj­
nych.  Należy zaznaczyć,  że komisarz 
demobi lizacyjny w y d a w a ł  już w tej 
sprawie  odpowiednie zarządzenia ,  które 
jednak dyrekcja  sobie lekceważy,  (i)

Z  Pszczyńskiego
Kradzież sklepowa.

P o  w y w a ż e n iu  d rzw i  weszli nieznani s p r a ­
w c y  do sk ładu  U a tn era  Leona  w K rzyszow i-  
caeli i skradli  IS paczek ty iom u  p ra so w an eg o ,  
w .ększą  ilość w y ro b ó w  ty to n io w y ch ,  II k a w a ł ­
kó w  m ydła  do prania ,  3 pudelka  pas ty  do  o b u ­
wia,  i oko to  65 zl go tówki.  Kupiec Uatiier  z b u ­
dzony ze  snu w y j rz a ł  p rzez  okno na p o d w ó rz e  
i w ó w c z a s  jeden  ze  sp ra w c ó w ,  c za tu jący  p rzed  
sk ładem  w y s trze l i ł  z rew o lw eru ,  poczein w s z y ­
scy  s p r a w c y  zbiegli w pnie W  czas ie  pościgu 
p rzez  p o sz k o d o w a n eg o  i są s ia d ó w ,  s p r a w c y  
oddali  do śc.g a ją cy c h  d w a  s t rz a ły ,  k tó re  jednak

chyb iły .  — T e i  sam e] nocy  i n iew ątp l iw ie  ci 
satni s p r a w c y  po w ybic iu  s z y b y  w oknie  weszli  
do g ospody  Poln ikow ej  Anny w  K rzy sz o w ica c h  
i sk rad li  kilka butelek  w ódki i w ina  t w y r o b y  
ty ton iow e .

Kradzież św iń.
P r z e z  n iezam k n ie te  okno.  po w y g ięc iu  k r a t  

żelaznych,  weszli nieznani sp ra w c y  do  w a r s z ­
tatu rzeźn ick iego  T a b o ra  Antoniego w Kam ionce 

skrad li  2 zab i te  św in ie  w ar t .  Snu zł i 2 cen tr .  
k ie łb asy ,  czein w y rząd z i l i  szkody  na ok. 71XJ zł.

Z Rybnickiego
Pożar na strychu.

Żory.  W  nocy na 17 l istopada w y ­
buchł pożar na s t rychu domu kupca Wil­
helma Mola. P o ża r  został  jednakże 
wk ró tc e  ugaszony przez  dom owników  i 
nie wyrządz i ł  znacznej  szkody.  P ow s ta ł  
on z powodu nieos t rożnego obchodzenia 
sie z ogniem, (r)

Znowu redukcje robotników.
N iedobczyce. Na kopalni „R oemer"  

o t rzym ało  88 robotników w y p o w ie d ze ­
nie pracy na  dzień 1 grudnia,  (r)

Z Tarnoctórskiecto
Bezrobotni domagają sie w iększych  

zasiłków .
Radzionków.  P o  ostatniej  wyp łac ie  

zasiłków,  panuje w śró d bezrobo tnych 
wielkie rozgorycznie z powodu obniże­
nia zapomóg.  Bezrobotnym w y p łac a  
się po 2 zł. zapomogi  tygodniowo,  pod­
czas gdy w innych miejscowościach 
wy płaca  się o wiele więcej.  N. p. w są­
siednim powiecie świętochłowicki in 
bezrobotni  o t rzymują  większe  wyp ła ty .  
Dzieje się to dlatego,  ponieważ Radzion 
ków zaliczony jest do kategorii  powia ­
tów rolniczych,  a  Świętochłowice  do 
powiatów prz em ys łowych .  Bezrobotni  
z Radzionkowa domagają  się p rz ył ącze­
nia ich powiatu do okręgu p rz em ys ło w e  
go, coby znacznie polepszyło ich poło­
żenie. U)

Zajęcie w ęgla.
W  cza s ie  rewizji  p rz ep ro w a d z o n e j  w  c e ’u  

odnalezienia  sk rad z io n eg o  w ęgla  na stacji k o ls -  
jowej w M iasteczku ,  zaję to  w szopie  sk ła d n ic y  
Urze-wa W iim ana  (uż p rz y  d w o rc u  w M ias tecz ­
ku, około  20 q w ęgla ,  po ch o d ząceg o  z k r j d z i e -  
ży kolejowej. S p r a w c ą  k ra d z ie ż y  w ęg la  jest  
s t ró ż  nocny  sk ła d n ic y  d r z e w a  M a rczew sk i  An­
toni, k tó ry  wspóln ie  z t o n ą  Pau lina ,  p rzez  d łu ż ­
s zy  cza s  k rad ł  węgiel na  kolei i sk ła d a ł  go w 
szopie. G )

Z Lubliiveek ego
Zastrzelenie przemytnika.

Lisów. Dnia 15 bm. popołudniu W 
odległości około 71)0 m e t ró w  od grani ­
cy polsko-niemieckiej  na terenie pol­
skim, zas trze lony został  przez  funkcjo­
nar iusza s t ra ży  granicznej,  z a w o d o w y  
przemytnik  Bronis law Ceglarek,  lat 27 
l iczący,  żonaty ,  zatn. w Cisiu gmina 
Węglowiec .  powiat  Częs tochowa.  P r z e ­
mytnik  w e z w a n y  przez  s t rażnika  do 
za t r zy man ia  się nie re agow ał  i począł  
uciekać,  skutkiem czego s t rażnik  za 
uciekającym wys trze l i ł  z karabinu.  Ku­
la ugodzi ła Ceglarka  z tyłu pod lewą 
łopatkę i śmierć  nas tąpi ła  na  miej­
scu. U)



Odpowiedzi redakcji.Prooram radiowy. 1
Wtorek, 22 listopada 1932 r.

Katowjce. Godz. 11.40 Codzienny przegląd pra­
sy polskiej. 11.50 Komunikat meteorologiczny
11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa.
12.10 Koncert z płyt gramofonowych. 13,15 
Komunikat gospodarczy. 13.20 Komunikat 
meteorologiczny. 15.40 Komunikat gospodar­
czy. 15.50 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.55 Komunikat Państw. Urzędu Wychowa­
nia Fizycznego. 1600 „W śród książek" — 
przegląd najnowszych wydawnictw. 16.15 
Odczyt dla nauczycieli. 16.30 Intermezzo mu­
zyczne. 16 40 „Akcja bojowa pod Bezdanami"
17.00 Popołudniowy koncert symfoniczny. —
18.00 Muzyka lekka. 19.00 ,0  międzynarodo­
wym kongresie alpinistycznym w Chamonix"
19.15 Rozmaitości. 19,25 Komunikaty sporto­
we 19.30 Odczyt muzyczny pt.: „Instrumen­
ty przyszłości". 19,45 Prasow y dziennik ra- 
djowy. 2U.00 Koncert popularny. W przer­
wach wiadomości sportowe oraz dodatek do 
prasowego dziennika radjowego. 21.35 Recital 
śpiewaczy Marji Kurenko. 22 (X) Felieton li­
teracki. 22,15 Koncert kameralny w wykon, 
kw artetu brukselskiego. 22,55 Komunikat me­
teorologiczny. 23.00—23.30 Muzyka taneczna

Wrocław-Gliwice. Godz. 6,15: gimnastyka. 635: 
koncert lu.00: poranek szkolny. 11.15: komu­
nikaty. 11,30: odczyt rolniczy. 11,50 koncert. 
13 05: płyty. 13,45 komunikaty. 14,05 płyty.
14.45 rozmaitości. 15,10 komunikaty. 15.40 
program dla dzieci. 16,10 transmisja. 17,30 do 
1930 odczyty. 19.30 koncert 20.30 transmisja 
z Badenji. 22,'>0: komunikaty. 22.20: pogadan­
ka teatralna. 22 35 muzyka taneczna. 

Morawska O strawa. Godz. 9,15: muzyka wiejska
10.10 niemiecki poranek szkolny. 11.00 płyty 
12,30 koncert 13 30—14,00: transmisja z P ra ­
gi. 15,30 koncert fortepianowy. 17,10 reportaż. 
17,50 esperanto. IS,00 pogadanka teatralna
18.15 audycja robotnicza 18 25 audycja nie­
miecka. 19,05 reportaż 19,35 odczyt. 19 45 
słuchowisko. 20.30 koncert 21,00: kw artet 
smyczkowy. 22,15 koncert

Środa, 23 listopada 1932 r.
Katowice. Godz 11.40 Codzienny przegląd pra­

sy polskiej. 11.50 Komunikat meteorologiczny
11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa
12.10 Koncert z płyt gramofonowych. 13,15 
Komunikat gospodarczy. 13.20 Komunikat 
meteorologiczny. 15.40 Komunikat gospodar­
czy. 15.50 Intermezzo muzyczne 16,00 Pro­
gram dla dzieci .16.25 Muzyka (płyty). 17 40 
„Straty spo’eczne z powodu wypadków przy 
pracy". 18 00 Reportaż z prac nad ratow a­
niem Bazyliki Wileńskiej. 18 25 Muzyka lek­
ka. 19,00 Kamila Nitschowa: Pogadanka z 
działu „Gospodyni śląska". 19,15 Rozmaito­
ści. 19,25 Komunikaty Związku Młodzieży

IW. A. Chorzów. Ty'ko w ciągu 2 lat od dnia 
wypadku można ubiegać się O rentę wypadkową.

J. J. Ligota. 7.000.000 marek polskich z czer­
wca 1923 roku równają się 581 zł.

G. W. Piasek. Renta została skapitalizowana 
zupełnie (na całe życie). Z chwilą otrzymania 
pieniędzy utracił Pan prawo jako też rodzina d.< 
wszelkich należności (świadczeń) z Skarbu P ań ­
stwa.

K. J. Suchagóra. Pan może powtórnie uzy­
skać członkostwo Spółki Brackiej, jeżeli zacznie 
pracować w przedsiębiorstwie, podlegającam u- 
bezpieczeniu knapszaftowemu.

K- D. Najtaniej kupuje się dolarówki, pre- 
mjówki i pożyczki budowlane w Banku Polskim 
w Katowicach, lecz trzeba płacić w całości go­
tówką.

F. P. Rydułtowy. Istnieją tylko kursa dla po­
licji śledczej, w których brać mogą udział ty'ko 
funkcjonariusze policyjni. Chcąc zostać detekty­
wem (wywiadowcą), trzeba być najpierw poli­
cjantem. Chwilowo jednak policja nie przyjmu­
je kandydatów do służby policyjnej.

F. S. 2.00U marek niemieekkh z czerwca 1921 
roku równają się 182 zł., 1.000 marek niemiec­
kich z lipca 1921 roku 91 zł.

P. P. Należy przesłać dłużnikowi nakaz zapła­
ty przez sąd. Jeżeli dłużnik sprzeciwu nie zro­
bi, to trzeba od sądu zażądać nakazu wykonaw­
czego, który dla przeprowadzenia zajęcia meb i 
należy wręczyć egzekutorowi. Każdy obywa.e> 
może osiedlić się w Polsce, gdzie mu się podoba. 
Jeżeli na terenie gminy, w której zamieszka. —

Polskiej. 19.30 Kwadrans literacki. 19,45 P ra­
sowy dziennik radjowy. 20,00 Utwory na wio­
lonczelę i fortepian. 21 (JO Wiadomości spor­
towe 21,05 Dodatek do prasowego dziennika 
radiowego. 21,10 Recital fortepianowy. 22lH> 
„Na widnokręgu". 22.20 Muzyka taneczna 
(plvty). 22,40 „Długowieczność ludzka". 2255 
Komunikat meteorologiczny. 23,00 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim.

Wrocław-Gliwice. Godz 6,15: gimnastyka. 6 35: 
koncert. 8.15 gimnastyka dla kobiet. 10 10 do 
lo,4t) poranek szkolny. 11,15 komunikaty. 11,30 
odczyt rolniczy. 11,50 koncert. 13.05 płyty.
13,45 komunikaty. 14.05 płyty. 14,45 rozmai­
tości. 15,10 komunikaty. i5 30 odczyt. 16,00: 
pieśni. 16,30—17,10 odczyty. 17,10 muzyka 
kameralna. 18.15-19,00: odczyty. 19,00 kon­
cert. 20,00 słuchowisko. 21,00 komunikaty.
21,10 koncert. 22 10 komunikaty. 22,30 muzyka 
taneczna z Londynu.

Morawska Ostrawa. Godz. 10,00: muzyka woj­
skowa 11,00 płyty. 12,30 koncert. 13,30 14.00 
transmisja z Pragi. 15.30 płyty. 16.10 koncert
17,00 odczyt. 17,10 teatr marionetek. 18,05 
odczyt. 1815 audycja robotnicza. 18.25 mu­
zyka wiejska. 19,05 odc/.yty. 19,50 koncert 
filharmoniczny. 22,15 muzyka taneczna.

znajdzie się zajęcie, to gmina się nie może sprze 
ciwić przyjęciu Pana do piacy.

W. H. P. Bez podania dokładnego adresu m at­
ki (imię, nazwisko, miejscowość, ulica i numer 
domu) oraz liczby, pod którą pismo z Magistratu 
zostało wysłane do Pana, w miarodajnym urzę­
dzie nie możemy zaciągnąć informacyj celem 
wyjaśnienia sprawy.

C. J. Lfpłny. W sparcia z Funduszu Bezrobo­
cia Pan nie otrzyma, gdyż bezrobotny poborow e, 
który zaczął pobierać zasiłek przed wstąpieniem 
do służby wojskowej, nie otrzym a dalszego wspar 
cia po zwolnieniu ze służby wojskowej. W'spa ­
d e  z Funduszu Bezrobocia można pobierać ty l­
ko w ciągu jednego roku.

Skrbeńsko 100. Siedemset marek niemieckich 
z I9ul roku równają się 861 zl„ 3 000 marek nie­
mieckich z października 1920 roku 273 zł.

J. S. Jankowice. Numery nam podane nie zo­
stały wylosowane ani premiowane.

W. J. Podług ustawy skarbowej z 1930 roku 
wszyscy, którzy uzyskali kat. E., D. lub C. nie 
na komisji poborowej, lecz na zasadzie orzecze­
nia wojskowej komisji lekarskiej w pułku lub ;P. 
podlegają obowiązkowi płacenia podatku wojsko­
wego. Nie płacą jednak tego podatku wtenczas, 
jeże'i w czasie służby wojskowej odnieśli szkodę 
na zdrowiu.

J . S. Radlin. Ponieważ zwolnienie ze służby 
wojskowej nastąpiło wskutek reklamacji, poda­
tek trzeba płacić.

Sprawy towarzystw.
Baczność Sokół II. Katowice.

W  czw artek, dnia 8. grudnia br. o godz. 17 
(5 pop.) odbędzie się w sali Strzechy Górniczej 
»VaIne zebranie. Ze względu na bardzo ważne 
sprawy — obecność wszystkich członków lest 
konieczna. Zarząd.

Humor.
Zgotui sto diabłów!

Kucharz w szed ł do pokoju i pytał, co 
ma zrobić na kolacje? Pani domu roz­
gniew ana zajściem, jakie miała przed 
chwilą z małżonkiem, odpowiedziała 
gniewnie:

—  Zgotuj sto d jabłów !
—  T o  dla wielmożnych państw a  — 

rzekł kucharz spokojnie —  ale co dla 
nas, s łużby, m am  zrob ić?

W sklepie.
Ile kosztuje próżna flaszka?
— Dziesięć groszy, ale Jak pan coś­

kolwiek weźmie do niej. dajemy darmo.
— W takim razie proszę w łożyć do 

mej korek.

NadssSane.
Zdrowie —  to bezcenny skarb 

dla wszystkich.
Nawet przy największej rozbieżności zdań i 

różnicy światopoglądów wszyscy ludzie zgadzają 
się na jedno: że zdrowie jest najcenniejszym skar­
bem na świecie i należy go szczególnie strzec t 
chronić. W szyscy mamy dnie i okresy zupełne-’ 
go braku apetytu, kiedy dolegliwości żołądkowa 
i ogólny rozstrój dają się nam dotkliwie we zna­
ki, czujemy się zmrezeni i wyczerpani. Jesteśm y 
niedysponowani, nie czujemy się zdolni ani dił, 
pracy ani do zabawy. Jakakolwiek byłaby tegol 
przyczyna, w większości wypadków Ovomaltyna! 
sprowadza zmianę na lepsze. Ovomaltyna nie' 
jest lekarstwem, lecz odżywką witaminową, za ­
wierającą substancje niezbędne dla odżywiania 
organizmu i-udzkiego. Ovomaltyna, zw alczając1 
skutecznie osłabienie, pomaga organizmowi w  
walce z chorobą. Pozatem dzięki swojej nauko­
wo uzasadnionej budowie i swemu składowi, ja - ; 
koteż dzięki swym zaletom pokarmu skondenso­
wanego i łatwoprzyswajalnego odpowiada Ovo­
maltyna tym wszystkim wymaganiom, jakie sta­
nowią obecne warunki wzmożonego tempa życio­
wego. Ovoma'tyna doprowadza choremu orga­
nizmowi w skoncentrowanej formie najbardziej 
wartościowe substancje odżywcze, wyrównując 
w ten sposób powstały niedobór. Ovomaltyna 
jest lekkostrawna i działa skutecznie wszędzie 
tam, gdzie zwyczajne pożywienie nie wystarcza. 
Ovomaltynę nabyć można we wszystkich apte­
kach i składach aptecznych (drogeriach). Próbki 
i broszury wysyła bezpłatnie Fabryka Chemi­
czno - Farmaceutyczna Dr. A. W ander, Sp. Akc. 
Kraków. •

Bobrowniki. W  niedzielę, dnia 13. listopada
br, obchodzili małżonkowie Franciszek i Anna 
Trzejowie z domu Piguła jubileusz srebrnego we­
sela. Z tej okazji składają serdeczne życzenia 
błogosławieństwa Bożego oraz doczekania się 
złotego wesela synowie, córki, zięciowie I przy­
jaciele. (Do życzeń przyłączają się agent Paweł 
Bednarczyk oraz redakcja „Katolika", którego 
długoletnimi czytelnikami i abonentami są  zacni 
Jubilaci).

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach. 
Kino Capitol: .Kobieta z Monte Carlo".
Kino Casino: „Pieśń nocy" z Janem Kiepurą 

prolongowany.
Kino Rialto: „IDO metrów miłości" z Tomem, 

Dymszą, Pogorzelską.

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: 1. „Człowiek, którego zabiłem". 

Philips Holmes, Nancy Caroll, L. Barymore. 
2. ,Dwaj pechowcy".

Kino Colosseum: l. „Glos Pustyni", Nora Ney, 
Marja Bogda, A. Brodzisz, E. Bodo, W. Con­
ti. 2. .Samotny orzeł", George 0 ‘Brien.

Kino Roxy: 1. „Król to ja“, Vlasta Burian.

8ad/c.
Ciekawsze audycje tygodnia.

Codzień w dnie powszednie o godz. 15,50 na­
daje rozgłośnia katowicka urzędowe notowania 
na giełdzie zbożowej I towarowej w Katowi­
cach. Komunikaty te, orientujące rolników co 
do cen zooża i innych produktów rolnych, na- 
pewno okażą się pożytecznemL 

*

W poniedziałek o godz. 16,40 odczyt p. J. 
Wojnicz-Sianożęckiego. W ciekawy sposób 
omówi on kwestję tego, „Co widzą nasze oczy, 
a czego widzieć nie mogą', powołując się na 
teorję świetlną Newtona oraz jego następców, 
którzy badali zjawiska przyrody, bezpośrednio 
naszym zmysłom niedostępne. O godz. 14.00 
znany pisarz śląski p. Gustaw Morcinek opowie 
swe wrażenia z podróży po Danii, a o gmlz. 
a o godz. 22,30 porad w sprawach radjowych u- 
dzieli p. Karol Miłobędzki.

*

W środę o godz. 17,40 !nż. p. Podgórski za­
bierze głos w sprawie nader aktualnej — „Strat 
społecznych z powodu wypadków przy pracy", 
które zdarzają się coraz częściej. O godz. 19.00 
p. Kamila Nitschowa wygłosi pogadankę dla na­
szych gospodyń.

Kiedy się skończy kryzys?
pytanie, które zadają sobie wszyscy, omówi w 
czwartek o godz. 16,40 prof. Lipiński, który zaj­
mie się w tym odczycie kwestią obecnych sto­
sunków gospodarczych.

*

O tem, co się obecnie dzieje w Chinach, o- 
powie w piątek o godz. 19,30 p. Paweł tlulka- 
Laskowski, który poda obraz „Młodych Chin", 
gdzie odzywają się gtosy za zerwaniem ze sple­
śniałą tradycją, ograniczającą sweml przepisami 
swobodę Chińczyków.

*

W niedziele, dnia 27 bm. o godz. 10.30 na­
dane będzie nabożeństwo z kościoła N. M. P. w 
Wielkich Piekarach. O godz. 14.05 ks. dr. An­
toni Marchewka mówić będzie o „myśli prze­
wodniej roku kościelnego". O godz. 19.45 po­
dane będą wyniki konkursu muzycznego p. t. 
„Zgadnij, kto śpiewa".

Organizacja walki z przeszkodami 
odbioru radjowego.

Prawdziwą plagą dla liczne] rzeszy amato­

rów są szmery, trzaski, zgrzyty 1 t  p. zakłó­
cania odbioru. Powstają one przeważnie przy 
przerywaniu prądu i Iskrach elektrycznych na 
stykach i komutatorach, a usuwać się dają przez 
unieszkodliwienie źródła zaburzeń przy pomocy 
kondensatorów, dławików lub specjalnych przy­
rządów kombinowanych.

Szczególnie dotkliwie dają się te przeszkody 
odczuwać w najbardziej zelektryfikowanej prze­
mysłowe] części kraju, a więc w Polsce przede- 
wszystkiem na Śląsku I w zagłębiach dąbrow- 
skiem i krakowskiem, t. j. na terenie zasięgu 
rozgłośni katowickiej. To też na tej rozgłośni 
zaciążył obowiązek zorganizowania racjonalnej 
walki z zakłóceniami odbioru radjowego.

Podstawą prawną tej walki jest przepis art. 
46 polskiej ustawy pocztowej („Dziennik Ustaw" 
Nr. 12 z r. 1931 poz. 57), która chroni urządze­
nia pocztowe, telegraficzne, telefoniczne, radio­
foniczne 1 t. p. na terenie Rzeczypospolitej. Prze­
pis ten daje możność wydania skutecznych za­
rządzeń wykonawczych, jak np. uzupełnienie 
warunków technicznych dla warsztatów, posłu­
gujących się prądem elektrycznym w tym -cn- 
sle, by zobowiązane one były w razie potrzeby 
do zakładania odpowiednich urządzeń ochron­
nych, — dale] dla straży budowlanych, by na 
ten szczegół zwracały uwagę przy przyjmowa­
niu urządzeń elektrycznych, reklam świetlnych 
I t  p. I w  tym kierunku doszło już do porozu­
mienia między dyrekcją rozgłośni katowickiej, a 
odpowieJnieml władzami województwa.

Walka jednak będzie zupełnie skuteczną do­
piero wówczas, gdy sprawą tą zainteresule się 
sejm śląski I stworzony będzie przepis o zaka­
zie wyrabiania i sprzedawania różnego rodza­
ju aparatów, posługujących się prądem elektrycz 
nym, a nie zaopatrzonych w urządzenia, zabez­
pieczające odbiór radiowy od zaburzeń.

Tylko w ten sposób dotrzeć będzie można tło 
osób prywatnych, posługujących się przyrząda­
mi, powodującemi przeszkody elektryczne w od­
biorze, wobec których zarządzenia, wydane na 
mocy art. 46 ustawy pocztowej nie mogą być 
skuteczne, gdyż odnoszą się tylko do przedsię­
biorstw (warsztatów pracy).

Kronika t a l i o  sa.
P ie r w s i  polska stacja radjowa 

w  Ameryce.
Polonia buffaloska, licząc sięz rosnącą po­

pularnością polskich wieczorów radiowych, przy 
stąpiła do zbudowania wyłącznie polskiej stacji 
radjowej w Buffalo, w stanie New York. Kie­
rownikiem stacji został ustanowiony p. Józef

Dąbrowski, znany na gruncie amerykańskim 
muzyk, sekretarką zaś p. Antonina Łopina. Jest 
to pierwsza polska stacja radjowa w Ameryce.

Uroczystego otwarcia stacji dokonano przy 
udziale przedstawicieli miejscowej intelegeucji 
polskiej.

Krótkofalowa stacja radjowa 
w  W atykanie.

Ukończone zostały prace przy instalacji w 
Watykanie stacji radiowej na fale bardzo krót­
kie (57 cm.), których wykonaniem zajął się in­
żynier Malhieu, twórca stacji poprzedniej, pod 
osouistem kierownictwem Ałarconiego. Oóecnie 
rozpoczęto prace instalacyjne przy zakładaniu 
stacji bliźniaczej w Castelgandolfo, co zostanie 
ukouczouem w ciągu dziesięciu dni. Inauguracja 
stacji nastąpi w końcu roku bieżącego lub w po­
czątkach przyszłego. Dokona jej Marconi w o- 
becuości Ojca św.

N ow y typ mikrofonu operowego.
Z  Nowego Jorku donoszą, że tamtejsza opera 

metropolitalna zastosowała poraź pierwszy do 
transmisji radjowych nowy typ mikrofonu 
wstążkowego. Technicy sądzą, że ten typ mi­
krofonu zapewnia lepszy pod każdym względem 
wynik retransmisji, mające] podobno dać wszel­
kie złudzenie rzeczywistości. Jeżeli nawet no­
wy mikrofon nie dałby całkowitego złudzenia 
rzeczywistości, to w każdym razie jest już 
świadectwem nieustających usiłowań techniki 
radjowej w kierunku ciągłego doskonalenia 
transmisyj. Nowy mikrofon opery nowojorskiej 
jest z typu tak zwanych „dwutwarzowych". Ta 
dwulicowość mikrofonu ułatwia o tyle technikę 
transmisyj, że bierze jednocześnie przebieg ak­
cji i głosy artystów, znajdujących się po obu 
stionach mikrofonu.

„P o głosie ich —  poznacie ich“ .
Naśladując przykłady znane już gdzieindziej, 

radjoionja duńska zgłosiła swoje współdziałanie 
z uczonymi w zakresie psycholog]! doświadczal­
nej. Współpraca polegać będzie na tera, że słu­
chacze radjowi określać mają charakter 1 wy­
gląd speakerów radjowych na podstawie zasty- 
szanego głosu.

Pierwsza tego rodzaju próba pod znakiem 
„po głosie ich — poznacie ich" odbyła się ze 
studja radiostacji kopenhaskiej dnia 4 bin. pod 
kterunkiem prof. Madsena.

Ostatnie uderzenie północy.
Pod tym tytułem „wystawi" paryska radio­

stacja kolonialna specjalną sztukę, napisaną dla

mikrofonu przez Karola Larronde. Muzykę do 
„Ostatniego uderzenia północy" pisze znany 
kompozytor, Arthur łlonegger, autor „Króla Da­
wida". Transmisja sztuki przeznaczona jest na- 
razie dla krótkofalowców, jeżeli chodzi o szero­
ki świat radjosłuchaczów, a w szczególności dla 
krótkofalowców w koloniach francuskich, gdyż 
nadawana będzie przez krótkofalówkę paryską.

14 hektarów pląsu za franka rocznie.
Z Marsylii donoszą, że rada m. upoważniła 

mera miasta do wydzierżawienia skarbowi Sran 
cuskiemu na lat 99 olbrzymiego placu miejskie­
go o powierzchni 14 hektarów. Wysokość tenuw 
ty dzierżawnej określono symbolicznym frarw 
kiem francuskim, co wynosi około 35 groszy 
rocznie. Na tym olbrzymim placu radjoionja 
francuska wybuduje nową silną radiostację na­
dawczą, obliczoną na zasięg krzyształkowy dla 
całej Rivlery francuskiej. Budowa tej stacji Jest 
dalszem wykonywaniem planu radjowego zna­
komitego pioniera radjofonji francuskiej, gen, 
Ferrie.

Radjofonja w  Chinach.
W prowincjach Chin, mimo niespokojnych 

stosunków, pracuje kilka radiofonicznych stacyj 
nadawczych. Ich moc jest jednak bardzo mała, 
gdyż wynosi zaledwie 0,5 do 2 kilowatów, — ' 
wskutek czego słychać je tylko na małą odle­
głość. W tych dniach jednakże ukończono w 
Nankingu budowę wielkiej stacji nadawczej o 
mocy 75 kilowatów, czyli o połowę słabszej od 
stacji raszyńskiej.

Zwalczanie przeszkód w  odbiorze.
W 2 połowie listopada br. odbędzie się w Pa­

ryżu drugi z kolei kongres, poświęcony zwal­
czaniu przeszkód w odbiorze radiowym. W ob­
radach wezmą udział wszystkie francuskie zrze­
szenia radjowe, jak również znani radiotechni­
cy. Kongres ma również opracować projekt u- 
stawy o zwalczaniu przeszkód w odbiorze ra-; 
djowym. Równocześnie donosimy o tem, co u nas 
na tem polu się przygotowuje.

Skargi na now ą radjostaję w rocław ­
ską.

Niedawno uruchomiona 75 kilowata stacja 
nadawcza we W rocławiu pracuje tak nieregu­
larnie, że wywołuje to skargi słuchaczy i pism 
radjowych niemieckich, które domagają się sta­
nowczo poprawy. Codzienne niemal, długie 
przerwy techniczne w audycjach tej stacji, są 
zdaniem fachowców, przy obecnym stanie ra­
diotechniki, niedopuszczalne.



SPORT.
M istrzostwa ligi śląskiej.

I. F. C. —  Słow ian . 3:1 (1:1).
K. S . „06“ —  A. K. S . 0:2 (0:1).

O rzeł —  K olejow e P. W . 10:1 (5:1). 
Śląsk  — Naprzód. 1:2 (1:0).

B. B. S. V. — Czarni. 1:2 (1:1).

Klasa „A“ .
K. S. „20“ —  K. S. Dąb. 4:5 (3:1). 

P olicyjny K. S. —  Ż ydow ski K. S . 2:5 (1:2). 
Diana —  S iles ia  P aru szow iec. 2:0 (1:0).

K. S . 06 — K. S. 09. 2:2 (1:1).
H aller —  I. K. S . Tarn. G óry. 2:0 (1:0). 

Silesia  — W aw el N ow a W ieś. 5:2 (2:0).
Zgoda —  Odra Szarlej. 1:1 (0:0).

S lav la  — Jedność M ichałkow ice. 3:4 (1:3).

Spotkania tow arzyskie.
KS. C horzów  —  Ruch W. Hajduki. 2:4 (2:1). 

R ozw ój — Naprzód Z ałęże. 5:1 (1:1).
T . S . 20 —  24 Szopien ice. 3:5 (1:3). 

S te lla  — Zjednoczeni P . Sp. 7:0 (2:0). 
KS. 07 —  Śląsk . 4:1 (3:0).

KS. B ytk ów  — Iskra. 5:3 (1:1).
KS. 22 —  Orkan W . D ąbrów ka. 4:1 (2:1).

20 N iklsz —  26 G iszow lec. 0:1 (0:1). 
Odra —  P o cz to w e  P. W. K atow ice. 0 0.

„Naprzód" 1912 Katowice Ili.
P o szu k u je m y  p rz ec iw n ik ó w  i to od 11 g ru d ­

n ia  i n a s tęp n e  n iedziele. K o respondencje , k tó ra  
d o ty c z y  w ydz. techn . n a leży  s k ie ro w a ć - R uda 
H u b e rt, K a to w ice  III, ul. W o jc iech o w sk ieg o  14, 
lub tel. 6-86.

Cracovia mistrzem ligi państwowej.
Trzy mecze ligowe rozegrane wczo­

raj miały decydujący wpływ na losy te­
gorocznych mistrzostw. Otóż wczoraj 
ostatecznie Cracovia, dzięki zwycięstwu 
nad stołeczną Legją zdobyła zaszczytny 
tytuł mistrza ligj państwowej. Czoło 
tabeli zostało zatem ustalone, natomiast 
na szarym końcu sytuacja jest nadal nie­
jasna. Polonia i Czarni mają równą ilość 
punktów i jeszcze jeden mecz do roze­
grania. Wyniki tych dwu ostatnich spot­
kań zadecydują dopiero, kogo spotka 
smutny los spadku.

Tabela ligowa po wczorajszych me­
czach przedstawia się następująco:

Stosunek  
gier  bram. pkt.

1) Cracovia 22 55:30 29
2) Pogoń 22 o4:25 28
3) W arta 22 55:37 27
4) Ł. K. S 21 49:28 26
5) Le*ja 21 33:23 21
6) Ruch 22 33:35 20
7) Wisła 21 35:42 20
8) Garbarnia 21 27:47 20
9) W arszawianka 22 27:48 20

10) 22 p .p .  21 34:46 17
11) Czarni 21 24:41 16
12) Polonia 21 27:49 16

Cracovia — Legja 2:0 (1:0)
Kraków, 20. 11 Krakowianie

zdają sobie sprawę z ważności spotka­
nia, grali nadspodziewanie ofiarnie, w y ­

dając ze siebie wszystko, by  tylko z 
spotkania wyjść zwycięsko. I zwycię* 
żyli. Cenne to zwycięstwo dało im ty­
tuł mistrza Polski. Bramki zdobyli Ku- 
biński i Zieliński.

Polonia — 22 pp. Siedlce 2:2 (1:0) 
W arszawa, 20. 11 Polonia

górowała do przerwy. P rzew aga  jej u- 
trzymała się nawet w drugiej części me­
czu, atak jej grał jednak za mało sku­
tecznie by cyfrowo uwidocznić swą 
wyższość, niemniej utrudniła im to za­
danie ambitna gra wojskowych.

Czarni — Warszawianka 1:0 (0:0) 
Lwów, 20. 11 _  Gra toczyła

się przy absolutnej przewadze Czar­
nych. W arszawian, grających słabo, 
uchronił od cyfrowo wyższej porażki — 
doskonale dysponowany Domański w 
bramce.

O wejście do ligi.
Podgórze — Legja 4:2 (2:1) 

Częstochowa, 20. 11  ̂ Kra­
kowianie wygrali pewnie i dzięki zw y­
cięstwu zakwalifikowali się na wejście 
do grona arystokracji piłkarskiej Polski. 
Kraków posiadał będzie zatem czwartą 
drużynę ligową, która wiele sprawi kło­
potu tamtejszym drużynom, automatycz­
nie bowiem obniżą się dochody w szyst­
kich klubów grodu podwawelskiego.

N ow e rekordy Polski w  podnoszeniu 
ciężarów .

Ruda. Wczoraj w trakcie w ew nętrz­
nych mistrzostw klubowych „Slavii“ — 
jej zawodnicy Mańka i Witek ustalili 
szereg nowych rekordów Polski w pod­
noszeniu ciężarów. 1 tak Witek w wa­
dze lekkiej ustanowił dwa rekordy. W  
rwaniu dwuręcznem wynikiem 180 ft 
oraz dwuręcznem podnoszeniu 230 ft. 
Mańka ustalił trzy nowe rekordy w wa­
dze ciężkiej wynikiem w wyciskaniu 
215 ft, w rwaniu 220 ft i wypychaniu 
260 ft. _______

SM P. Kostuchna mistrzem  
części północnej.

SM P. Kostuchna —  SM P. Ruda N. M. P. 3:2 (1:2) 

K ochłow ice, 20. II (T el. w ł.) R o zeg ran e  d z i­
siaj d e cy d u jąc e  sp o tk an ie  o m is trz o s tw o  c zę śc i  
pó łnocnej —  zak o ń c zy ło  się — po b a rd z o  in te re ­
su jący m  p rzeb ieg u  z w y c ię s tw e m  K ostuchny . 
D ru ży n a  ta  p rz e w y ż sz a ła  R udę fizy czn ie  i była  
lepiej d y sp o n o w an a  s trz a ło w o .

SM P. Ruda N. M. P . II. junj. —  KS. H aller Ko. 
ch ło w ice  I. Iunj. 1:1 (0:0).

Sportfreunde —  P ogoń N ow y B ytom . 0:3 (0:2).

W ydaw nictw o: K ato lika  P olsk iego  G ó rn o ś lą ­
zaka , G ońca Ś ląsk ieg o . K ato lika  Ś lą sk ieg o  1 
G w iazdk i Ś ląsk iej. — Za redakcje odpow iada: 
F ra n c isze k  G odula, Król. H uta . —  Nakładem : 
Z jednoczone W y d aw n ic tw o  G aze t, S p ó łk a  z  ogr. 
odp.. K atow ice, ul. św . S ta n is ła w a  4. tel. 14— 14 

D ruk iem : D ru k a rn ia  Ś lą sk a  S-ka z ogr. odp.
K ato w ice  B a to re g o  2  — tel. 8-78.

Takie waszą 
garderobą

powierzcie nam, jeżeli chcecie ją 
poddać czyszczeniu lub farbowaniu, 
przeprow adzanym  bez zarzutu.

U łatw ieniem  pióby skorzystania 
z  usług naszych będ ą  nasze

wyjątkowe ceny 
wprowadzają :e

ważne tylko w pierw szych tygodniach.

Czyszu. Farbow.
Zł gr Zł gr

Ubranie m ęskie .  . 7.50 9.50
Płaszcz m ęski .  .  . 7.50 10.25
Spodnie m ęsk ie  . . 3.25 4.25
Suknia dam ska m ate ria lna 5.25 7.—
Kostjiitn dam ski . . 6.75 8.25
Zimowy płaszcz dam ski 7.50 9.50
Pullover dam ski .  . 3.25 4.25
Bluzka d am ssa  . . 2.60 3.50

Ceny dla pozostałych cztści gai- =  
ccc: deroby są odpow iednio nisko skal- -—

kulowane. jsjjj

|  Z jedn iczo ie  Zakłady P r a ł  1
KATOWICE, u lic a  F ran cu sk a  10.

= =  Tel. 113. Tel. 113. =

A
Kto zamierza powiększyć
U f s w e  o b n ty  handlow e i towarowe,

Kto chce sprzedać lub kupić
dom, ziernię7"gośpodarśtwo7"mebie, i t '

Kto szuka pracowników
handlowych, robotników, rzemieślnikom 
uczni, służących itd.,

Kto jest bez za ęcia
ten  niechaj um ieści odpow iednie ogło­
szenie za n i s k ą  opłatą z w e lk ą  dla 
s.ebie  korzyścią w naszych wydaw nict­
wach, a więc w  K atoliku P olsk im  i 
alaskim . G ońcu Śląskim , G d rn o ślą za  
ku i G w iazd ce  Ś ląsk iej. — Każde 
ogłoszenie ukazuje się w e wszystkich 
naszych gazetach za jedną  opłatą! — 
Ogłoszenia takie mają wielkie znaczenie 
i ptzynoszą korzyść, gdyż wydawnictwa 
nasze są najpoczytniejsze i najbardziej 
lozpow szechnione na Śląsku. O g ła sza j­
c ie  s ię  za tem  w naszych w ydaw nict­
wach.

Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal­
ny i wypróbow any środek (nacieranie) 

przeciw

ZEUMATYZMOWS
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. w szędzie do nabycia. 
WybAr I główna sprzedaż

APTEKA MIKOLAS CHA
Lwów, Kopernika 1.

P*i«i.t A u la  " o o Mil

Strzelaj d o  ce lu . . .
Broń bez zezwolenia 
.jolicji, brow ning 6-io 
mm. strzelający z 
m etalow ych naboi 
do celu. Paten t Nr. 
2295 rączka niklowa 
pokryta czarną masą 

ebonitow ą, w edług rysunku za zt. 9.95 
(zam. 60) wraz z eleganckim  futerałem  
skórzanym  wysyłamy za zaliczeniem  pocz- 
towem  na listow ne zam ówienia 2 szt. zt 
19.— 100 kul m osiężnych zł 3.85. 
Adresować D/W. K uperm an W arszawa 1 
sktz. poczt. 97 O ddz. 6.
Uwaga. Browningi nasze nadają się rów­
nież dzięki specjalnem u urządzeniu do 
strzelania na ptactwo śrutem .

solidnej roboty, m odne w wielkim wybo­
rze w ł a s n e g o  wyrobu są do sprzedania  

na  dogodnych  w arunkach

August Szuster
mistrz stolarski

Król. H uta, ul. K rzyżow a 26 Teł. 15-30
przy kościele św. Józefa.

s .Ot e  posady

S p rz e d aw a c zk i i p anny  
do nauiki p o trzeb n e . L e ­
opold G oldfinger, K ato 
w ice, 3 M aja.

riieszKania J
M ieszkan ie  3 pokojow e 
z łaz ien k ą  do w y n a ję ­
cia. Szop ien ice, H u tn i­
cza  27. K onrad  Kozioł.
2 pokoje  z k u ch n ią  do 
w y n a jęc ia . Ł ag iew n ik i, 
S ien k iew icza  23, B e r­
ge r,__________

Sklep k o lo n ia ln y  z  b o ­
czn ą  u b ik ac ją  tan io  do  
sp rz ed a n ia . C h ro p a cz ó w
K ościelna 2.

połaci poszukują

S ie ro ta , pilna, u c zc iw a , 
17 la t, lubi d z iec i, s z u ­
ka za jęc ia  za  sk ro m - 
nem  w y n a g ro d zen iem . 
M. K lim as,-R ad z io n k ó w  
ml. W ik to ria  u p. W ro - 
d a rzy k a .

|  Sprzedaże

2 pokoje, sy p ia ln ia  i s a ­
lon dla 2 p an ó w  d o  w y  
najęcia. Król. H u ta , P ia ­
s to w sk a  17, m ieszk . 1.

Do sprzedania b iu rk o , 
m aszy n a  do  p isan ia , 3 
a p a ra ty  fo tog raf., g ra ­
m ofon. C h o rzó w , K ró l.- 
H ucka  27, sk ład  z e g a r­
ków .

Podpisane poniżej browary, których najgłówniejszem zadaniem od chwili ich istnienia jest wytwarzanie 
i puszczenie do handlu piw o wysokiej jakości, zrobiły smutne spostrzeżenie, że pod ich marką i za tą samą 
cenę wyszynkowuje się piwa innych browarów, nieodpowiadających wysokowartościowym jakościom piw podpi­
sanych browarów. Mimo obniżenia cen za piwo i sprzedaży za byle jaką cenę gdzieindziej, co miało miejsce 
w ostatnim czasie, podpisane browary będą nadal wytwarzać tylko piwa o wysokiej jakości, przyczem z powodu  
katastrofalnego zmniejszenia się obrotów nie są w stanie obniżyć cen za piwo.

Prosimy zatem Szan. Publiczność, pijącą piwo żądać w restauracjach tylko naszych piw, odrzucając 
kategorycznie wszelkie inne piwa.

B ra m  Książem Tumu i» Tudiadi 6. Si. 
Browar OUpaleislii Tumu Sp. Km.

Rptuhsiażem B r a w  km ui Żuuim 
Browar Barona lana BSlza w Bhoiimie


